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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie IS zł, — połroeznie 
9 wł. — kwarlalnie 4 zł. 50 et. — miesięczuie 1 zł. 
50 ct, za przesyłke do domu dopłaca się 20 centów 
50 ct, za f y I 


muesięcznie. 


Z przesyłka pocztową w państwie anstrjackien. rocznie 
da zł. -— półrocznie 12 m, — kwartalnie 6 zł — 


miesięcznie 2 zł. 


Z przesyłką pocztową za granicę do eałyeh Niemiec rocznie 


50 marek — kwartalnie 13 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Plac Marjacki 


Numer kosztuje © centów. 
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Podróże prezydenckie. 
Lwów 24 kwietnia. 

Wóród zwyczajów i obyczajów politycznych. 
zrodzonych pod trzecią r+eczpospolitą francuską, 
zajmują jedno z naczelnych miejsc podróże pre- 
zydenekie. Są one świeżej stosunkowe daty, wy- 
palazł je dopiero Carnot, a cechą ich był 
szczególnego rodzaju ceremonjał republikański: 
mięszanina zwietrzałej etykiety dworskiej Lu 
dwika XIV., wspomnień „obywatelskich“ wiel- 
kiej rewolucji, formułek międzynarodowej dyęlo- 
macji i brak wszelkich ceregielów, zaczerpnięty 
u Yankcsów. „Mały Thiers“ był wśród prezy- 
dentów trzeciej rzeczypospolitej prezydentem 
istotnym i właściwym jako taki. Lubiał bar- 
dziej władzę, aniżeli pozory władzy; był mało 
dekoratywnym i wiedział o tem; był panem 
bardzo oszczędnym zarówno jako mąż stanu 1 
jako człowiek prywatny, który pieniądze raczej 
chował, aniżeli wydawał. Po manji budowania, 
należy jednak podróżomanja niezawodnie do naj- 
droższych i najkosztowniejszych upodobań. „Mały 
Thiers“ podróżował zatem jeno wtedy, gdy to 
mógł uczynić na koszt państwa ; pozostawał w do- 
mu i rządził, miasto dawać się podziwiać ; wolał 
przewodniczyć konferencjom ministerjalnym, ani- 
żeli bankietom gild strzeleckich; wygłaszał ra- 
czej mowy polityczne, niżeli okolieznościowe. 

Gdy wzruszająco wdzięczna burżoazja, jego 
właśnie, mimo że był największym bowrgeots, 
jaki kiedykolwiek żył, napędziła, jak pachołka 
lub lokaja, który źle buty czyści, sprowadził się 
do pałacu elizejskiego „stary Mac Mahon“. 
I on siedział przeważnie w domu i podróżował 
maio, raz dla tego, że nadto wielkim i wybre- 
dnym był panem, by subie truć żywot staraniem 
się o popularność, a powtóre dla tego, bo nadto 
dubrze był o tem przekonany, że nigdy pra- 
w. wej popularności nie zdobędzie. Pozostał 
u: z esztą 1 jako prezydent niezbyt cenionej 
przez się republiki zawsze „marszałkiem*, dla 
którego pompa wojskowa, ale nigdy wysta- 
wność cywilas była sympatyczną. Nadto nie 
był on moweą, a w podróżach prezydenckich 
mowy są bądź co bądź rzeczą najważniejszą. 

Po nim przyszedł „papa Gróvy*. U niego 
koleje i hotele dopiero me nie zarobiły. Jeżeli 
„mały Thiers“ był za oszezędnym, a „stary 
Mac-Mahon“ za wybrednym, aby podróżować, to 
„pra Grévy“ był za skąpy, aby cośkolwiek 
cmn å, coby wyglądało na wydawanie pieniędzy 
Ku. au roku jeŻaził na-wakacje do- Mort bous- 
Vaudrey, gdzie miał willę i wracał do Paryża 
po skończonych ferjach. O innych podróżach Gró- 
vy'ego potomnośó nie nie wie. Historja będzie 
jeszcze kiedyś dla Gróvy'ego sprawiedliwą, mi- 
mo, że mało w kraju podróżował. Był on — a 


- zdanie to słyszy się już teraz dość często — naj- 


lepszym prezydentem rzeczypospolitej. Uczynił 
on więcej od innych, którzy podróżowali, ban- 
kieowali i wygłaszali mowy do ludu. W, skro 
u. ssi swojej, nie występując zanadto na ze- 
wnąurz, był on wcale potężnym panem, a obcho- 
dził się ze swoimi niesfornymi ministrami wcale 
zamaszyście. Mimo parlament i konstytucję 
„papa Grévy“, dopóki mieszkał w pałacu elizej- 
skim i oszczędzał, dopóty wcale energicznie 


"rządził, nie ograniczając się na samem repre- 


zentowanin. w : 

Frak, wielka wstęga orderu legji honorowej, 
cylinder, landara d la Daumont, z eskortą kira- 
sjerów i zaprzęgiem artylerzyckim, perjodycznie 
pov arzające się podróże prezydenckie na pro- 
wincję, mowy powitalne, bankietowe, inaugura- 
cyjne, jubileuszowe, pożegnalne i inne okoliczno* 
ciowe — to wszystko nastało dopiero za prezy- 
dentury pana Carnota. „Monsieur Carnot“ mało 
rządził, a więcej reprezentował. Ministrowie stali 
się wicepanami kraju, panem był parlament; 
prezydent jeno ornamentem, fetyszem pour epa- 


part 


MALA PARAFIA 


POWIEŚĆ 
ALFONSA DAUDETA.- 


(Ciąg dalszy.) 


Zona moja i jej kochanek tylko co udali się 
do wursalu. Wybrałem sobie numer nawprost ich 
numeru; słyszałem, gdy powrócili razem z in- 
nymi gośćmi do hotelu, On, idąc korytarzem rozma- 
wiał głośno swoim miękim, śpiewającym głosem. 
Ale miał on jeszcze dragi ton głosu, ton którego 
nie znałem dotąd, domowy, ostry i szorstki, któ- 
ry usłyszałem później: Wprawdzie niejasno, bo 
przez zamknięte drzwi. 

Przez część nocy trzymałem drzwi na pół 
przymknięte i stałem z rewolwerem w rękach, 
oczekując na coś i gotów rzucić się na nich 
każdej chwili. Głupi szczegół wstrzymywał mnie 
od stanowczego kroku. Oto nie umiałem obchodzić 
się z bronią, a zwłaszcza % rewolwerem, który 
kupiłem sobie rano w dzień mojego wyjazdu 
Rewolwer był nabity, bałem SIę jednak, że nie 
będę się z nim umiał obejść jak należy. Zdaje mi 
się jednakowoż, że gdybym był usłyszał chociaż 
najlżejszy dźwięk jakiegoś du uznacznego west- 
chnienia, jakiegcś namiętniejszego słowa, rzucił- 
bym się na uch, jak dziki zwierz. To jednak, 
co słyszałem, nie było bynajmniej podobnem do 
ctzułośej. Wściekłością i złością grzmiał jego ton, 
ona zaś błagała go złamanym głosem, w któ- 
rym łzy czuć było; w głosie tym odczułem 
pokorę. 

Potem dopiero przekonałem się, że wypra- 
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Rok XXVIII. 


ENMIA POLSKI 


wychodzi codziennie uiowyłaczają- riedziel i świąt o godzinie 8 rans 


ter la foule, by być ubóstwianym przez głupców, 


tworzących misera plebs; by w uroczystych po: 
chodach z ceremonj:łem po części dworskim, po 
części demokratycznym, A po części dyploma- 
tycznym, popularyzować w kraju rzeczpospolitę. 
„Mr. Carnot“ -- byłoby nmiesprawiedliwością nie 
przyznać mu tej zasługi — znakomicie wywiązał 
się z zadania. Rzecz miała jednak i dla niego i 
dla Francji przykre także następstwa, „Mr. 
Carnot“ nadwerężył urazu zdrowie, a wreszcie 


pejskich, przez udzielanie im bezpłatnego prze- 
jazdu z portów europejskich do któregohądź 
punktu Brazylji, subwencjonowanie towarzystw 
kolonizacyjnych i kolonizowanie terytorjów rzą 
dowych we wszystkich prowincjach rzeczypospo- 
litej. Na cele te przeznaczono w budżecieg pań- 
stwowym kwotę 1U0 miljonów milrejsów rocznie. 
Dekret powyższy nie nakłada na emigrantów, 
przywiezionych na koszt rządowy, żadnych obo 
wiązków, pozostawiając im zupełną swobodę wy- 


padł ofiarą skrytobójczego morderstwa. W kraju | born miejsca osiedlenia i rodzaju zatrudnienia i 


zaś nastały anarchiczne  „nieodpowiedzialne* 


zupewni:jąc wychodźcom specjalną opiekę w 


rządy parlamentarne, nieodpowiedzialne w tym | pierwszych miesiącach po przybyciu przez pośre- 


sensie, że nikt w kraju za nie nie ponosił odpo- 
wiedzialności. 

„Mały Thiers“ i „papa Gróvy* rządzili, 
„stary Mac Mahon“ panował, „mr. Carnot“ lije- 
szcze bankietował. Casimir-Perier, łe grand Ca 
simir, cofnął się, nim jeszcze mógł nawiązać do 
tradycyj swojego poprzednika i rozpocząć po- 
dróże. Nie potrzebował prezydentury — to jest 
właściwie do dnia dzisiejszego jedyne wytłuma- 
czenie jega ustąpienia, którem bardziej jeszcze 
zadziwił świat polityczny, aniżeli wyborem. 

A Feliks Faure? I on jest correct. Do obo- 
wiązków, włożonych nań protokołem, tym sko- 
dyfikowanym ceremonjałem trzeciej rzeczypospo- 
litej francuskiej, należą podróże. A więc podró- 


żuje. W podróżach — tak orzeka protokół — 
wdziewa prezydent czarny frak, już weze- 
snym  rankie, 1 nosi, także już od rana, nad 


białą koszulą, pod głęboko wyciętą kamizelką, 
szeroką wstęgę legji honorowej, na głowie zaś, 
a częściej naturalnie w ręku, wysoki czarny ka 
pelusz jedwabny -- ale nie klak. Feliks Faure 
ubiera więc to wszystko, a ponieważ czasami 
także deszcz pada, a protokół nie uznaje deszezo- 
chronu i zarzutki, więc bierze odrazu trzy kom- 
pletne garnitury frakowe z potrzebnemi koszu 
lami i kapełuszami i jeżdzi. Dalej orzeka preto- 
kół, że w podróży prezydent ma przemawiać do 
wszystkich reprezentantów wszystkich władz, wi- 
tujących go. To się rozpoczyna na dworcu w Pa- 
ryżu przy wyjeżdzie i kończy się tamże przy 
przyjeździe Nadto, wedle protokołu, musi prezy- 
dent każdego witającego go prefekta, podprefe- 
kta, mera, hurmistrza — naturalnie republikań- 
skich — własnoręcznie dekorować. To samo 
dzieje się z innym tylu a tylu wybitnymi osobi- 
stościami Każdego dekorowanego prezydent ści- 
ska i całuje. Całuje także dziewice honorowe 
i małe dziewczęta, przynoszące kwiaty. Następuje 
jeszcze, ciągle w myśl protokołu, długi szereg 
ludzi, zaszczyconych przemową, uściskiem i t, d. 


To jest geneza i przebieg francuskich po- 
dróży prezydenckich. Praktyczna ich wartość 


dnictwo osobnego urzędu, zwanego Inspectoria 
general das terras e colonisagao, zależnego bez- 
pośrednio od federacyjnego rządu i działającego 
na prowincji przez organa sobie bezpośrednio 
podwładne: Delegatias das terras e colonisagao. 

Niespodziewanie liczny napływ emigrantów 
europejskich, wywołany powyższym dekretem, 
przechodzący środki rozporządzalae rządu fede- 
racyjnego, spowodował zmianę pierwotnej ustawy 
już w r. 1891; ograniczono mianowicie liczbę 
emigrantów, przywożonych na koszt rządu fede- 
racyjnego, na 100.000 rocznie. a dostawę ich wy- 
łączną powierzono towarzystwu „Compania Metro- 
poriłana* w Rio Jaaejro, które od siebie już za- 
wierało kontrakty przez licytację în minus z to- 
warzystwami żeglugi zaatlantyckiej Obok tsgo 
powstały w oddzielnych zamożniejszych stanach 
osobne JInspectorias speciaes da -immigracao e 
colonisacgao, zawierając na własną rękę układy z 
towarzystwami przewozowemi 0 dostawę emigran- 
tów , wyłącznie do pewnego stanu, na osobnych 
warunkach. Kontrakty takie pozawierały pro- 
wineje: San Paulo z towarzystwem przewozowem 
Societd Ligure-Brasiliana w Genui; stan Espi- 
ratu Santo z towarzystwem przewozowem La 
Veloee i stan Minaz Cłeraes z towarzystwem 
Nawigazione generale Italiana. 

Waranki wspólae dla wszystkich prowin- 
cyj orzekają, że bezpłatnie przewiezionemi mogą 
być tylko eałe rodziny rolników, odpowiadające 
następującym wymaganiom : Każda rodzina po- 
wiana posiadać w swoim składzie przynajmniej 
jednego mężczyznę, zdolnego do pracy, nie star 
szego nad lat 45 i nie młodszego nad 18. Osoby 
pojedyncze nie są przyjmowane pod żadnym 
pozorem. Wychodźcy powinni się wykazać me- 
tryką, dowodem legitymacyjnym, jak paszport 
lub książeczka robotnicza, oraz świadectwem 
wójta gminy, obejmującem spis imienny wszy- 
stkich emigrujących członków rodziny ; poświad- 
czeniem, iż jest rolnikiem, nie był karanym, 
nie był jeszcze w Brazylji ; oraz wymienić stan 
brazylijski, do którego pragną być prze- 


daje się krótko streścić w jednem słowie: są wiezieni. 


one aktami agitacji wyborczej. Udała podróż 
prezydenta zdobyła już niejeden okręg wybor- 
czy. Podróż Weliksa Faure'a do Hawre'u, miej- 
sca aługoletniego pobytu, była nadto dykto- 
pe wdzięcznością. Zdaje się, że ta podróż się 
udała. 


Ruch em'gracyjny do Brazylji. 


III, Z polecenia tutejszego oddziału Towa- 
rzystwa 
Siemiradzki do Udine i Głenui, w celu zba- 
dania stosunków obecnego wychodźtwa galicyj- 
skich włościan do Brazylji. Wyniki dochodzeń, 
przeprowadzonych przez dra Siemiradzkiego, 
częścią w agenturach emigracyjnych i biurach 
towarzystw przewozowych, częścią wj drodze 
urzędowej, w towarzystwie jeneralnego konsula 
austro węgierskiego w konsulacie brazylijskim 
w Genui, są następujące: 

Dekretem z dnia 8. czerwca 1890 r. rząd 
prowizoryczny rzeczypospolitej brazylijskiej po- 
stanowił popierać immiprację rodzin rolników euro- 


tego stopnia, żewpadał w złość, bił ją nawet, a 
w tych sprzeczkach z nią, wyobraż pan sobie, 
najwięcej wyrzucał jej to, że oszukała swoje- 
go męża : 

Skoro usłyszałem rozdzierającą mi duszę, 
łagodną skargę istoty, którą tak kochałem serde- 
cznie, która cierpiała tak niedaleko odemnie, 
po moich policzkach spływały łzy, wyciśnięte 
jej łzami. Czując się sam małodusznym i nik- 
czemnym, rzuciłem się na łóżko z płaczem i ję- 
kiem; utkwiłem głowę w poduszkach i wsty- 
dem pragnąłem uspokoić płacz i wstrzymać łzy... 

Ò, jakto czarno i ciemno jest w naszych 
duszach, gdy w nie nie zlewa swego światła 
modlitwa! A wtedy nie umiałem się jeszcze 
modlić. 4 

O świcie kochanek Ireny wyszedł z numeru 
z szkatułką z farbami i sztalugą. Udał się 
w góry, aby malować. Żona moja prawdopodo- 
bnie spała —w numerze ich było zupełnie cicho. 
Otworzyłem drzwi i znalazłem się w ich pokoju, 
nie zdając sobie sprawy, jakim sposobem i po 
co tu przyszedłem, czy w charakterze zabójcy 
czy męża, po to aby ją uścisnąć czy zabić, 
w każdym razie znajdowałem się tuż obok niej. 

Lekki szelest, z jakim wszedłem do pokoju, 
strwożył ją, lecz nie przebudził z ciężkiego 
snu nad ranem po źle spędzonej nocy. Poruszyła 
się, napół otworzyła oczy i natychmiast popadła 
znowu w głęboki sen, wzdychając ciężko. Spała 
w łóżku, a on widocznie spał na kanapie, na 
której dotąd leżały kołdry i poduszki, potęgując 
Jeszcze więcej nieporządek w tym małym, zasta- 
wionym kuferkami i zawalonym ubraniem pokoi- 
ku, oświetlonym podwójnem światłem porannego 
nieba i odbłaskiem jeziora. 

Jakież to wzruszenie opanowało mnie na widok 
mojej ukochanej, spoczywającej na przypadko- 


wił jej scenę z powodu jakiegoś muzykanta | wej hotelowej pościeli, w tej samej nęcącej po- 
p kwsaln, na którego miała zanadto cznle spo- ! zię, którą się nieraz tak sachyycałon | Jedną 


(łeraes, dokąd przewożą wychodźców wprawdzie, 


Po przedłożeniu żądanych dokumentów, za 
zgłoszeniem do uprawnionej agantury przewozo- 
wej, emigranci otrzymują bilet wolnej jazdy do 
portu, położenego najbliżej obranego przez nich 
miejsca pobytu. 

Agentury przewozowych towarzystw są za- 
razem biurami emigracyjnemi, przyjmującemi 
zgłoszenia chętnych do wyjazdu rolników. 

Agentury takie we Włoszech istnieją, prócz 
miast portowych, we wszystkich większych mia- 
stach. Agentury w Udine operują na całą Lom- 


św. Rafała udał się prof. dr. Józef | bardję i Austro Węgry. 


Reprezentantem kompanji „Metropolitana“ jest 
w Genui adwokat Głastaw Cavotti, via Carlo 
Felice nr. 6, on również reprezentuje komisję 
emigracyjną prywatną stanu San Paulo. Pod- 
agentem jego jest w Udine Silvio Nadali, via 
Aquilaja 29, 

Z powodu rozruchów politycznych zeszłego 
roku, emigracja bezpłatna do stanów południo- 
wych: Paranć, St. Uattarina i Rio Grande de 
sul, została czasowo wstrzymaną. Zakaz po- 
wyższy stosuje się również do prowincji Minas 


glądać. Był on także zazdrosny, zazdrosny do | rękę miała pod głową, a druga w całym blasku 


swej cudnej białości spoczywała na kołdrze. 
Zdawało ml się, że gotów jestem zdusić ją, aby 
tylko dalej nie mogła należeć do tego człowieka. 
A jednak właśnie w tej chwili, kiedy, uniesiony 
tym dzikim porywem, schyliłem się nad nią, 
z jej piersi wyrwał się przez sen jakiś cichy jęk, 
jak to bywa u dziecka, które zasnęło pod wra- 
żeniem tego, że je wieczorem przed pójściem do 
snu złajano. 

Spostrzegłem, że oczy jej były czerwone, 
napuchłe wskutek łez... 

. Naraz poczułem dla niej jakąś bezgraniczną 
litość ; gniew mój uśmierzył się na widok takiej 
słabości, takiego braku samowiedzy. 

Latwem to jest dla naszych  górnolotnych 
uczuć, gdy w takich razach z teatralnym ruchem 
szepcą nam: „zabij ją!“ Nie, trzeba jeszcze mieć 
w naturze krwiożerczość, nędzną duszę i ręce 
kata! Podszedłem ku drzwiom z powrotem, nie 
oglądając się za siebie. 

Nim upłynęła godzina, byłem już w drodze 
do domu. 

Powróciwszy do Paryża, byłem zupełnie nie- 
zdolny do zajęcia się na nowo interesami i ucie- 
kłem tutaj, gdzie uczułem się do tego sto- 
pnia osamotnionym i nie:zczęślilwym, że powzią- 
łem szczery zamiar zużytkowania kupionego nie- 
dawno rewolweru przeciwko samemu sobie,., 

Ot, ta maleńka okrągła, zasklepiona dzisiaj 
dziurka w głowie — i stary Merivet, odgarnąwszy 
siwe włosy, wskazał na bliznę — ta kula, którą 
sobie wpakowałem była powodem, iż dwa 
miesiące przeleżałem bez pamięci, bez przy- 
tomności, walcząc między życiem a śmiercią, 

Kiedy wróciłem do przytomności, dostrze- 
głem obok siebie dziwnego człowieka, człowieka 
świętego, który się zajął uleczeniem mojej du- 
szy. I dusza moja została uleczoną; korząc się 
przed prawem miłosierdzia i przebaczenia, ra- 
miona swoje otworzyłem znowy tej, którą ciągle 


Przedpłate ! ogłoszenia przyjmują we | wowie 
jedynie i wyłącznie: 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiegu' 
L6i7w domu pana Kiselki, 
Wiedniu: pp  Haaseusein er Vogler , (UMiG Maa p, 
M Dukes, H. Schalek, A Oppeiik, Kano Mos 
i J. Denneberg; w Berlinie, brzużiarewe Belu. 
Haasenstein et Vogler i W. L. Dante. w iionbor 
Karoly ei Liebmann ; w Parvzu: U, Adam , 7 
de Varenne. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centow ou jeinegu 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne koiu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz GU ct. 
Prywatne korespondeneje 1% i nekrologja BO ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, cenia od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po A et. od wyrazu. 
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza 
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lecz tylko na rachunek prywatny rządu pro: 
wincjonalnego. Emigracja na koszt rządu fede- 
racyjnego dozwoloną jest obecnie jedynie do 
stanów Rio Janeiro, Espiritu Santo i San 
Paulo. 


Korespondencje. 


Wiedeń 22. kwietnia. 
(Uwagi i horoskopy ra otwarcie izby). 

Tzha poselska podejmuje jutro na nowo, 
przerwaną przed świętami sesję, a komisja bu- 
dżetowa odbyła .już dziś posiedzenie. Z telegra- 
mów wiecie, że i w jaki sposób hr. Wurmbrand 
cofnął zapowiedź obszernej akcji ku upaństwo- 
wieniu prywatnych kolei. Za krytykę starczy 
w tym razie rekapitalacja faktów. Przypomina- 
cię sobie, jak dzienniki przyniosły stanowczą za- 
powiedź upaństwowienia, jak na dwa dni na- 
przód dosłownie niemal ogłoszono, co hr. Warm- 
brand w tym kierunku powie w komisji budże- 
towej, jak on to rzeczywiście powiedział, jak 
wynikła z tego ogromna na giełdzie haussa, jak 
dzienniki znów zapowiedziały, że minister „obja- 
śni" swoją pierwszą mowę, jak to „objaśnienie” 
rzeczywiście nastąpiło i jak wreszcie przed kil- 
ku dniami dzienniki doniosły, że cała akcja się 
rozchwiała, co znów dziś hr. Wurmbrand po- 
twierdził. Akcje towarzystwa austro-węgierskiej 
kolei państwowej, które notowałv przed tygo- 
dniem 349 spadły dziś na 328, lombardy ze 112 
na 108, elbetale z 310 na 294 itd. To są fakty i 
w nich mieści się już krytyka. A skutki? Nie łą 
cząc wcale akcji upaństwowienia z kursami papie- 
rów, musi się dojść do przekonania, że minister, 
który zmuszony jest cofnąć tak szeroko zakrojony 
program ekonomiczny, powinien według wszelkiej 
konstytucyjnej praktyki, złożyć portfel. A jednak 
hr. Wurmbrand — jak zgodnie utrzymują — 
pozostaje na swojem stanowisku — bo — bo wy- 
maga tego egzystencja koalicji! Koalicja stała się 
więc zwolna nie jaż stanem przejściowym, jakim 
była przy zawiązaniu, ale jakimś ideałem polity- 
cznym, któremu poświęea się wszystko i którego 
tykać nie wołoo. Koalicja stoi na spruchniałych 
filarach, tak spruchniałych, że usunięcie jednego 
filaru i zastąpienie go nowym, obalić już może 
wszystkie inne. Hrabia Wurmbrand jest w gabi- 
necie reprezentantem lewicy, według kodeksu 
koalicyjnego zastąpićby go więc musiał znów par- 
lamentarzysta z tego samego stronnictwa, a że 
lewica na razie nie ma odpowiedniego kandyda- 
ta, niechaj więc hr. Wurmbrand dalej gospoda- 
rzy — ciekawość tylko, na co teraz przyjdzie 
kolej „upaństwowienia,*—może na banki ? 

Z otwarciem sesji wysuwa się znów naprzód 
kwestja reformy wyborczej, a przedewszystkiem 
stanowisko, jakie wobec niej zajmie frakcja Di- 
pauli'ego. Osłabiony z winy ministra handla, ga- 
binet nie przetrwa nawet do jesieni, jeżeli nie 
zdoła wprowadzić tej kwestji na dobrą drogę. 
Książę Windischgrätz, który w ciągu roku różne 
dając deklaracje, wydoskonalił się w używaniu 
trybu warunkowego, nawet w bogatym w formy 
języku niemieckim nie znajdzie już formy odpo- 
wiedniej, by dalszą wytłumaczyć zwłokę. Kiedy 
książę stanął na czele gabinetu i złożył znane 
jędrne oświadczenie w sprawie reformy wybor- 
czej, z wielu stron prorokowano, że nowy szef 
gabinetu do pół roku — jak ongi śp. hr. Alfred 
Potocki — w sposób równie godny i równie 
jędrny oświadczy, że, nie mogąc przyjętej misji 
spełnić, cofa się w zacisze domowe. Stało się 
inaczej i książę Windischgrätz, powolny radom 
swoich w gabinecie kolegów, rozpoczął ówiczenia 
w trybie warunkowym. Książę — jak sam przy- 
znaje — nie jest mowcą i odczytuje swoje de- 
kłaracje z przygotowanego konceptu; gdyby więc 
spostrzegł się, że wyprowadzony został na ma- 
nowce i uczuł chęć wycofania Się, 


jeszcze kochałem, która prosiła mnie o pozwole- 


nie powrotu. 

Biedaczka, jakąże ona wróciła ! 

Wychudła, zmieniła się bardzo. Na jej po- 
liczki wystąpiły czerwone plamy, podobne do 
tych, jakie widzimy na liściach buków, stoczo- 
nych przez gąsienice. Po sześciu miesiącach grze 
sznej miłości wróciła jakby z długoletniego pobytu 
w szpitalu. 

Spodziewałem się, że ten miły, zielony ką- 
cik, położony między lasem i rzeką, powróci jej 
siły. Nic nie pomogło. Gasła mi w oczach, nawet 


po zimie spędzonej wśród rodzinnych swoich la- ; 


sów pomarańczowych w Blidah. 

Niekiedy z uśmiechem, który mi serco kra- 
jał, mówiła do mnie: 

— Kocham cię, 
ram... Co za dola!... 

Wszystkie moje nadzieje pokładałem w mo- 
jej miłości, w jej młodości... 

Naraz powróciło w niej życie, co najmniej 
pragnienie życia. Cudu tego dokonały powieści 
Herschera. 

Całe lato, jej ostatnie lato, przepędziła w na- 
szym ogródku, który pan widzisz po tamtej stro- 
nie drogi, przepędziła je, drżąc z chłodu, a sie- 
dząc w słońcu w małej wierzbowej altance, czy- 
tając raz po raz wzruszające miłosne historje 
tego romansopisarza. 

Z szczególnem upodobaniem czytała kilka 
razy romans, zatytułowany Wyszywaczka złotem, 
ulubiony z powodu jego bohaterki Zaminy. Ba- 
wiło ją to, gdy mogła naśladować jej kostjum. 
Równie jak ona nosiła aksamitny, złotem wy: 
szyty kaftanik, a w włosy dłngie i rozpuszczone 
wplatała srebrne i złote monety. 

— Coby pomyślał sobie autor, gdyby mnie 
zobaczył w kostjumie Zaminy ? — mówiła często 
do mnie, — Podobna jestem do niej? 

Machiualnie odpowiadałem, że bez wątpienia 
jest podobną, a tymczasem w głębi duszy my- 


szczęśliwa jestem i umie- 


służę mu 
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radą: niechaj tylko mutatis mutandis przepisze = 
mowę, którą śp. Alfred Potocki motywował ongi = 
swoją dymisję i która zdobyła dlań szacunek na- R 
wet u publicystycznych przeciwników... 5 
Adin. =s. 
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Biedne Niemcy. 

W wydawanym przez Hardena niemieckim = 


dzienniku Zukunft ukazał się ciekawy artykuł 
profesora Herknera, w którym autor zaj: 
muje się kwestją reformy socjalnej w Niemczech. 
Jest on zdania, że reforma socjalna jest konie- 
czną w celu ochrony narodowej świadomości na- 
rodu niemieckiego. lej świadomości grożą jakoby 
ze wszech stron wielkie niebezpieczeństwa. Na 
wschodzie grożą Czesi i Polacy, na zachodzie 
zaś ujemne rezultaty germanizacji zabranych 
Francji prowincyj. 

Szanowny profesor należy oczywiście do 
liczby tych szowinistów memieck:ch, którzyby 
pragnęli widzieć rasę germańską tryumiującą 1 
rozszerzającą się kosztem innych narodów. Źro- 
zumiałem jest, że rzeczywistość takich panów 
zadowolić mie może, gdyż zamiast występującego 
z brzegów morza niemieckiego, tego Ueutschihum, 
widzą oni nawet _wyschnięcie tych źródeł, 
które istniały przed zjednoczeniem się Niemców. 
Zamiast tego, aby szukać przyczyny w samych 
warnnkach państwowości niemieckiej, szukają 
jej w zewnętrznych stosunkach Niemiec do 1n- 
nych narodowości. Chory przypisuje chorobę 
swoją nie swej niemocy wewnętrznej, lecz ze- 
wnętrznym wptywom atmosferycznym. 

Lecz jakze tu zrobić, aby naród niemiecki 
mógł się rozwijać kosztem swoich stowiańskich 
i niesłowiańskich sąsiadów? p. Herkner propo: 
nuje specjalną receptę reform socjalnych. Rece- 
pta jest następującą : 

Na Szląsku, w Poznańskiem i w Prusiech 
wschodnich i zachodnich żywioł polski rozwija 
się szybko w skutek tego, ze niemieccy robutni- 
cy emigrują stąd do zachodnich, więcej przemy- 
słowych prowincyj. Miejsca opróżnione zajmują 
robotnicy z Królestwa Polskiego, którzy z łatwo- 
ścią przyswajają sobie te warunki życia, jakie 
Niemców zadewolnić nie mogły. 

W Czechach ludność czeska wzrasta ko- 
sztem niemieckiej, tak, że za lat 50 będzie tam 
dwa razy więcej Czechów niż Niemców. Ale 1 
teraz przewaga Czechów nad Niemcami jest 
niebezpieczną dla trójprzymierza w vgóle, dla 
przymierza austrjacko-nemieckiego w szczegól- 
ności. 

Jeżeli Polacy i Węgrzy pozostają wiernymi 
przymierzu austrjacko-nieimieckiemu, to ty:ko 
dla tego, że widzą dla siebie korzyści, ale Uzesi 
są dlań wprost wrogami. l jeżeli z biegiem czasu 
Austrja będzie wciągniętą w krąg państw sło 
wiańskich, to na czele nowego ruchu staną 
Czesi, jako jeden z najwięcej (?) cywalizowanych 
narodów słowiańskich. 

Niemieccy 
warunkach bardzo ciężkich 1 dla tego emigrują 
ztąd masami, miejsce ich zajmują silniejsi 1 wy- 


robotnicy żyją w Czechach w : 
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trzymalsi Czesi. Niemiecka narodowosć jakby LS 
tajała. Nzkodzą jej strasznie egoizm wielkich —= 
niemieckich fabrykantów i brak praw parlamen- = 
tarnych. Wskutek tego i tutaj mogą Niemcy —G 
obronić swe interesa tylko pod warunkiem sze *= 
rokiej reformy socjalno-politycznej. ZĘ 

Dotychczas na reformę socjalną za,atrywa- Z. 


no się tylko z międzynarodowego punktu widze- 
nia, a Herkner stara im się nadać charakter ua- 
rodowy. Zapewnia on, że wskutek tych reform 
świat niemiecki będzie miał w Europie nietylko 
urojoną, ale rzeczywistą przewagę. 

Wychodząc z tego punktu widzenia, ler- 
kner zarzuca rządowi niemieckiemu, że w Alza- 
cji i Lotaryngji starał się zblizyć tyiko do klas 
a ARAB ZO | mA PA <a 
ślałem, że gdyby Herscher był tutaj, to tak 
samo jak ja, spostrzegłby nad fotelem zalotnej 
Zaminy, z cudnemi, gorączką rozpalonemi ocza- 
mi, — bieliznę, materac i poduszki chorej, rozło- 
żone na balkonie i schnące na słońcu. Poeiła się 
biedaczka ogromnie w czasie bezsennych nocy. 

Pragnąc sprawić jej przyjemność, tulić ją i 
pielęgnować do końca, Ppp item jej się raz, czy 
byłaby zadowolnioną, gdyby się zobaczyła oso- 
biście z Herscherem. Gotów byłem zaprosić go 
do nas. 

Miłość moja nie zniknęła bynajmniej, a jak 
pan widzisz, z zazdrości wyleczyłem się gzu- 
pełnie; wszystko to było tak nie nie znaczącem 
wobec śmierci! 

Irena była bardzo wzrnszoną i zamiast 
jakiejkolwiek odpowiedzi, w milczeniu prze- 
słała mi od ust ręką pocałunek i zalała się 
łzami. 

, Wkrótce potem straciłem ją, w czasie tych 
pierwszych jesiennych dni, gdy na pustych 
polach wrony i kruki zajmować zaczynają miej 
sce jaskółek. 

Wtedy dopiero dowiedziałem się, 
wadziła ożywioną korespondencję ze znakomitym 


pisarzem że była jedną z tych jego niezna- 
jomych, których bezrozumną mułość on sam 
wyśmiewał. 


Cóż pan chcesz! 
romantyczna! Zwykła 
napawała ją strachem. 

Nigdy jej nie widząc, Hersoher odpowia- 
dał jej pod adresem: Pani X. Villeneuve Saint- 
George, poste restante“. Każdej soboty Barbara 
chodziła na pocztę po nowy list, niosąc ze sobą 
również list mojej żony do niego. Barbara też 
zdradziła mi tajemnicę tej korespondoncji, jak 
przypuszczam, zupełnie niewinnej. 


(Ciąg dalssy nastąpi. 


Moja biedna żona była 
monotonna egzystencja 
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wyższych, które były i będą przychylnemi Fran- 
cji, a zapewniał o klasie roboczej i tym sposo- 
bem wstrzymał postępy germanizacji. 


Należy tutaj dodać, iż szanowny profesor 
jest ekonomistą z zawodu i myśląc tylko o do- . 
bru materjalnem zapomina o sferze uczuć i sym- , 


patyj, o duchowem życiu narodu. Oto, dlaczego 


jego recepta nie przyniesie żadnej korzyści ger- ; 
manizacji ani na wschodzie, ani na zachodzie. | 
W miarę rozwijania się narodów nie niemieckich, ; 


postępy germanizacji będą -coraz mniejsze. Bis- 


marck nie żałował pieniędzy na germanizowanie ! 


prowincyj polskich i nie osiągnąt żadnych rezul- 
tatów, gdyż gwałt nigdy i do niczego uie prowa- 
dzi. Narody — to żywe organizmy i nie można 
z nimi postępować jak z martwą materją. 


kwesija o następstwo tronu. 


Mało kto w Europie pamięta o istnienia mi- 
niaturowego państewka w rzeszy niemieckiej, 
księstwo Lippe-Detmold, a jnż z pewnością 
nikt nie wie, że ostatni tegoż książę, Waldemar, 
który umarł przed dwoma miesiącami, nie pozo- 
stawił męskiego potomka, tylko brata, Aleksan- 
dra, chorego umysłowo. Książę Waldemar był 
niezmiernie niepopularny w swoim kraju, a 
panowanie jego było urozmaicone ciągłemi niepo- 
rozumieniamwi z sejmem detmoldzkim. Przed sa- 
m4 śmiercią sporządził on testament, mianujący 
rejentem ks. Adolfa Schaumburg-Lippe, 
ożenionego z rodzoną siostrą cesarza Wil- 
helma II. Gabinet zataił Śmierć księcia Wal- 
demara, tak, że ks. Adolf zdołał przyjechać do 
Detmold i objąć rejencję, zanim ludność dowie- 
działa się v zgonie panującego. W całym kra- 
ju powstało wielkie oburzenie na samowolny po- 
stępek księcia Adolfa, gdyż nie nlega wątpliwo- 
ści, że książę Waldemar nie miał prawa ustana- 
wiać rejenta bez zezwolenia sejmo. Oprócz tego 
wybitni prawnicy utrzymu ą, że ks. Schaumburg- 
Lippe nie ma wogóle żadnych praw do tronu 
Lippe Detmold, gdyż najbliższymi agnatami osta- 
taiezo księcia są brabiowie Biesterfeld. 
W końcu ludność księstwa obawia się, że rejen- 
cja księcia Adolfa jest tylko fazą przejściową do 
aneksji księstwa przez Prusy, lub do osa- 
dzenia na tronie szwagra króla pruskiego. Sło 
wem książę Adolf trafił na ogólną opozycję, a 
sejm księstwa, zwołany dla wydania orzeczenia 
o stanie zdrowia księcia następcy tronu, Ale 
ksandra, jednomyślnie uchwahł protest zarówno 
przeciwko testamentowi księcia księcia Walde- 
uara, jak i przeciwko rejencji ks. Adolfa. Hra- 
biowie Biesterfeld przyłączyli się również do 
protestu, a w prasie niemiockiej roz; oczęła się 
ególna polemika, w której z wielkim zasobem 
erudycji rozbierane są prawa wszystkich preten- 
dentów do tronu detmoldzkiego. Cała ta sprawa 
nadaje się w gruncie rzeczy jako wyborny te 
mat do operetki, ma jednak także swą poważną 
strone, odsłania bowiem usposobienie, jakie pa. 
nuje w Niemczech, nietylko dla Prus, ale także 
dla dynastji wogóle. -- Niepopularność księcia 
S:kaumburg-Lippe podobno ztąd pochodzi. że 
jest szwagrem cesarza Wilhelma II. Prócz tego 
vead separastyczay wzmaga się widocznie w ca- 
i-| rzeszy, a antagonizm pomiędzy Prusami a re 
sztą państw związkowych nietylko nie zmniejszył 
‘2 od 187) roku, ale przybrał nawet drażliwszy 
charakter. 

Dość charakterystyczny głos o tym niezwy- 
hiya  zatargu o następstwo tronu zamieszcza 
bornńska Villonal Ztg. Twierdzi ona, że wię- 

6-6 svanu tego księstwa zgodziłaby się może 
jeucję ks. Adolfa Schaumburg Lippe — ale 
p-' pewnemi warunkami. Dotyczą one używania 
dv:lkiodów z dóbr koronnych i stawiają żądania, 
iżby rząd oświadczył gotowość, że wspólnie ze 
sejuiem rozstrzygnie, która władza, lub trybu- 
banał, ma załatwić definitywnie sporną kwestję 
następstwa. Legalność reskryptu zmarłego księ- 
cia w sprawie rejencji bywa bowiem z wielu 
stron zaprzeczańa. Jakkolwiek tedy idzie w tym 
wypadku o kraik maleńki, to jednak w całem 
państwie niemieckiem zależy na tem bardzo, 
aby mie rosszerzało się przekonanie, że spełnio- 
ay pokryjomna zamach stanu, został 
w Nemcze h jako „fakt dokonany“ przyjęty. 
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Z caratu. 

Przed kilku dniami przytoczyliśmy na tem 
miejscu streszcz nie fiulipiki, jaką prowadzą od 
jakiegoś czasu pisma rosyjskie przeciwko sub- 
wencji udzielanej teatrowi polskiemu w War- 
sz..wie i zakończyliśmy to streszczenie skromną 
uwagą: „Jednem słowem na całej linji zapa 
nowała walka przeciwko teatrowi polskiemu w 
Warszawie“. 

Ta uwaga własnie spowodowała Warsza 
wskij Dniewntk do następującego oświadczenia: 

„Wywód Dziennika Polskiego jest zupełnie 
myluy. Nikt nie robi zamachu na egzystencję 
polskich teatrów warszawskich; niech sobie 
istnieją i rozwijają się; niechaj korzystają z sub- 
wencji, gdyż w ogóle dobremu teatrowi trudno 
się obejść bez pomocy rządowej, co jest dowie- 
dzione doświadczeniem i w państwach zagrani- 
Ale, jeżeli się wyraża pragnienie, żeby 
szła także ma podtrzymanie 
teatru rosyjskiego i jeżeli się przytacza zdania 
na temat, jakby urządzić teatr rosyjski w 
Warszawie jak najmniejszym kosztem, to jeszcze 
lv nie znaczy, aby prasa rosyjska rozpoczęła 
walkę przeciwko scenie dramatycznej 5 


cznych. 
część subwencji 


Z prawdziwem zadowoleniem notujemy głos 
ten. swiadczący o dodatnim zwrocie w zapatry- 
waniach polakożerczego organu. Jeżeli Rosjanie 
cheą zgody z Icelakami, to tylko w ten sposób 
da się o miej pomyśleć, jeżeli „nasi najserde- 
czniejsi* przestaną odmawiać nam na każdym 
słuszne i 


kroku racji bytu, a Żprzyznają,; co 


odziwe. 
5 * 


» 
* 

W ubiegłą niedzielę ks. arcybiskup Popiel 
wydawał obiad pożegnalny dla kapituły. Ks. ar- 
cybiskup zabawi za granicą sześć tygodni: 
w Rzymie dwa, a miesiąc w Karlsbadzie na 
kuracji. 

* = + 

Odmowna odpowiedź cara na petycję przed- 
stawicieli prasy i literatury nie zniechęciła ini- 
cjatorów ruchu za większą swobudą drukowanego 
słowa w Rosji od upominania się o reformę obo- 
wiązujących obecnie przepisów  cenzuralnych. 
W dniu 17. bm. otwarto w Petersburgu kongres 
prasowy, pozostający pod protektoratem w. ks. 


mk m — mm 
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nadaje twarzy piękną 1 przyjemną białość, odświeża i konserwuje 
Cone 1 sł. 


Konstantego Konstantynowicza Tajny radca Kazi, 
, prezydent carskiego rosyjskiego towarzystwa te- 
| chnicznego, wypowiedział na posiedzeniu inaugu- 
racyjnem mowę, która jest do pewnego stopnia 
odpowiedzią na orzeczenie prośby o reformę sto- 
sunków prasowych. Kazi oświadczył, że ustrój 
prasowy dla Rosji i dla każdego nowożytnego 
społeczeństwa ma tak nadzwyczajne i kolosalne 
znaczenie, że ograniczenie zakresu działania pra- 
sy dla rozwoju narodowego tyle znaczy, co utrata 
władzy mowy dla indywidualnego rozwoju czlo- 
wieka. Ustrój prasowy w Rosji obejmuje wszy- 
stkie gałęzie sztuki, literatury i umiejętności. 
Rozszerzenie zakresu działania rosyjskiej prasy 
jest zatem pozytywną koniecznością. Sekretarz 
kongresu zapowiedział na tem samem posiedze- 
niu, że jenerał Olszewskij zgłosił odczyt o po- 
trzebie zmiany istniejących przepisów cenzural- 
nych. W obradach kongresu bierze także udział 
Lew Tołstoj. 


* 
* 


* 

Z Kowna piszą: 

Doroszę wam o kilku najnowszych rozpo- 
rządzeniach osławionego naszego gubernatora, p. 
Klingenberga. W ostatnim czasie p. Klingenberg 
polecił swoim podwładnym, żeby odwiedzali pro 
boszczów i starali sę utrzymywać z duchowień- 
stwem bliskie stosunki, Narzeka dalej p. Klim 
genberg na nieumiejętne zachowanie się swoich 
urzędników i zaleca ım cdwiedzanie księży. Nam 
by się zdawało, że nie ma potrzeby zapraszania 
panów  „isprawników* i „pristawów* na obiady 
odpustowe do plebanii nie ochroni tv od ża- 
dnej plagi, a do najprzyjemniejszych rzeczy taka 
wizyta chyba nie należy. 

Dalej, p. Klingenberg wszelkiemi sposobami 
przeszkadza stawianiu krzyżów na Żmudzi, każe 
podwładnym przestrzegać, żeby nowe krzyże 
przynajmniej mie stawały przy drogach, bo to 
mogłoby zapewne razić oko „uficjalnych figur“. 
Podczas ostatniego swego objazdu p. Klingenberg 
skwapliwie notował wszystkie kamienne, lub że- 
lazne krzyże, mianując je głośnem mianem „po- 
mników*. Kiedy w jednej miejscowości p. Klin- 
genberg zauważył koło cmentarza żelazny krzyż 
i zapytał, komu wystawiony „ten pomnik“, miej- 
scowy ksiądz miał odpowiedzieć: „Jezusowi 
Chrystusowi". 


Na mocy rozporządzenia tegoż Klingenberga 
podwładne mu urzędy zaczęły przeszkadzać 
praktykowanemu od niepamiętnych czasów zwy- 
czajowi zbierania podczas nabożeństwa w samym 
kościele, lab przy wyjściu z kościoła kopiejko- 
wych datków na światło, utrzymanie porządku 
w kościele itp. Obecnie niektórzy księża zostali 
przedstawieni do kary za zbieranie tych „skar- 
bonkowych* składek. 

Nareszcie z inicjatywy już samego wielko- 
rządzcy wileńskiego,  Orżewskiego, spotkała 
w ostatnich czasach duchowieństwo katolickie 
dzika szykana ze strony zarządu pocztowego. 
Na czele tego zarządu w Petersburgu pozostaje 
p. Bezak, znany polakożerca, ongi wielkorządca 
kijowski. Obecnie na przedstawienie Orżewskiego 
p. Bezak wydał rozporządzenie, żeby zarząd po- 
cztowy nie przyjmował bez opłaty od duchowień 
stwa katoliekiego oficjalnej korespondencji z ła- 
cińskiemi napisami na pieczęciach kościelnych. 
Rozporządzenie to wydano najniespodziewaniej. 

* * 

Z powodu ostatniej mowy ks. Bismarcka 
do deputacji niemieckiej, przybyłej z Odessy, 
Nowostt piszą w artykule wstępnym: „Chociaż 
ks. Bismarck wypowiedział dowcipne zdanie, że 
obchód jego jubileuszu był podobny do pogrzebu 
I. klasy, jednakżej niemniej żwawo i energi- 
cznie przyjmował różne deputacje, poczynając od 
członków  parlamentn, a kończąc na uczniach 
gimnazjalnych. Do w-zystkich ekskanclerz zwra- 
cał się ze stosownemi przemówieniami. Nie ma- 
my bynajmniej zamiaru mówić otych wszystkich 
powitaniach i odpowiedziach  bismarekowskich, 
ale nie możemy przemilczeć v jednej mowie, w 
której były kanclerz dotknąi drażliwej kwestji 
przyjaźni politycznej rosyjsko-niemie 
ckiej. Powiedzmy poprostu: lepiej było nie 
dotykać tej kwestji, przecież nie kto inny tylko 
ks. Bismarck jest główną przyczyną nieporozu- 
mień pomiędzy Rosją a Niemcami. 

„Ks. Bismarck w liczbie innych depatacji 
przyjął i deputacją Niemców odeskich. Książę 
radził im lojalnie zachowywać się wobec Rosji. 
Jest to piękna rada i warto, aby i inni Niemcy, 
zamieszkujący w Rosji, wzięli ją do siebie. Ale 
to tylko przygrywka ks. Bismarka; sama piosen- 
ka zaczyna się dalej. Kke-kaclerz radzi Niem--4 
com, aby starali się ugrnntować przyjaźń rosyjsko- 
niemiecką, jak gdyby dwóch tych mocarstw nic 
pomiędzy sobą nie dzieliło. Otóż słowa te wyma- 
gają niektórych poprawek i wyjaśnień. Ks. Bis- 
mark zawsze lnbił udawać rassofila. Udaw:- 
ło mu się też nieraz podejść niektórych rosyj- 
skich mężów stanu siłą swojej zręcznej djale 
ktyki, ale w rzeczywistości książę był i został 
russofobem. Główne jego ciosy po pogromie fran- 
cuskim wymierzone były przeciw Rosji. Historja 
powstań hercogowińskich nie została jeszcze zba- 
dana, lecz przyszły historyk kwestji wschodniej 
z pewnością udzieli Bismarkowi sporo miejsca 
w wypadkach po r. 1670, o ile dotyczyły one 
Rosji.“ 


Sprawozdanie inspektora przemy- 
słowego Galicji i Bukowiny. 


(I11.) W dalszej części sprawozdania poru- | 
sza p. 'mspektor kwestję książeczek robotniczych, | 
daje ogólny pogląd na stosnuki i płace robotni- | 
cze, a wreszcie zapisuje zaszłe w kraju naszym 
bezrobocia. Co się tyczy książeczek robotni- | 
szych, to w porównaniu z rokiem 1892 zaszło | 
w tej mierze znaczne polepszenie, albowiem na | 
476 zlustrowanych w Galicji przedsiębiorstw, w , 
255 wszyscy robotnicy, a w 181 przeważna ich 
część była zaopatrzoną w te książeczki. Tylko | 
w 46 przedsiębiorstwach, przypadających na , 
drobny przemysł, robotnicy nie posiadali wcale 
książeczek. W 69 wypadkach p. inspektor był 
zniewolony zrobić doniesienie do władz przemy- | 
słowych z powodu przyję'ia do pracy lndzi bez 
książeczek robotniczych. 

Listy robotników prowadzone bywają tylko 
w większych przedsiębiorstwach, w małych prze- 
mysłach bardzo wyjątkowo, a w przemyśle bu- 
dowlanym wcale nie. P. inspektor przedsiębrał 
niejednokrotnie kroki, aby zniewolić pracoda- | 


ESENQOJA aromatyczna do płukania ust. | 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bsadzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny zapach 
w ustęch, sobom powraca białość i ehroui od paucia się, 
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wców do nczynienia zadość obowiązującym prze- 
pisom. 
W większych fabrykach i renomowanych 
mniejszych zakładach przemysłowych wypłata 
zarobku odbywa się prawie bez wyjątku co 8 
lub 14 dni. W przemysłach zaś handlowych w 
mniejszych miastach pracownik odbiera zapłatę 
często kwartalnie, półrocznie, a niekiedy nawet 
musi czekać na nią rok cały. 
tartakach, w przeważnej części 
skalnego, we wszystkich gorzelniach robotnik 
otrzymuje należoą mu zapłatę na pierwszego 
każdego miesiaca 


Jako nadużycie przytacza sprawozdanie to, | 


iż w kopalniach glinki w powiecie chrzanowskim 
zarobek dwutygodniowy bywa zatrzymywany 
tytułem kaucji, zresztą jednak wypłacany ka- 
żdego 15 Starania p. inspektora, aby nsnnąć 
tego rodzaju dotkliwe dla robotnika zarządzenie, 
nie odniosły skutku. Jako jaskrawy przykład 
wyzysku, notuje sprawozdanie taki wypadek: 

pewnym tartaku odciągano robotnikom z ich 
płac kwoty na utrzymanie w dobrym stanie dróg, 
prowadzących do tartaku. Właściciele owego tar- 
taku, będący zarazem właścicielami majątku, w 
w którym znajduje się ta fabryka, wydzierżawili 
za wygórowanym czynszem nabyte prawo wy- 
szynku gorących trunków trzeciej osobie, która 
w tartakn atrzymnje kantynę. Otóż robotnikom 


| nie wolno gdziendziej, tylko w tej kantynie naby- 


wać trnaków i artykułów żywności. Pobierają 
zaś jedne i drugie na konto płacy po wygóro- 
wanych naturalnie cenach. Rohotnicy z płaczem 
skarżyli się, iż w ten sposóh przypadający co 
dni 14 zarobek dostaje się zazwyczaj co do gro- 
sza kantyniarzowi, a oni odchodzą z próżnemi 
rękoma. Wskutek doniesienia p. inspektora, wła- 
dza przemysłowa przeprowadziła śledztwo i ska- 
zała zarządcę tartaku na grzywnę 50 zł. — 
Sprawozdanie przytacza kilka jeszcze przykła- 
dów niesumiennego wyzyskiwania ludności robo- 
czej, a zarazem jeden wypadek, który rzuca pię- 
kne światło na robotników. W pewnej fubryce 
maszyn nie wypłacano przez czas dłuższy robo- 
tnikom należącego się im zarobku, skutkiem cze- 
go ci udali się z zażaleniem do  iaspektoratu 
przemysłowego. Rzecz została zbadaną bezzwło- 
cznie na miejscu, — przyczem pokazało się, że 
właściciel fabryki znajduje się w tak przykrych 
stosunkach finansowych, iż pomimo najlepszych 
chęci nie jest w stanie uczynić zadość swoim 
zobowiązaniom. Robotnicy, przekonawszy się o 
smutnem położeniu pracodawcy, postanowili nie 
opuszczać fabryki, lecz pracą swą utrzymać ją 
dalej w ruchu. Tak też się stało. Nie dowia- 
dajemy sią niestety, o ile szlachetna ofiarność 
robotmków przyczyniła się do materjalnego po- 
dźwignięcia owego fabrykanta. 

W roku ubiegłym zaszły w dwóch wypad- 
kach bezrobocia. Strejkowali piekarze w mieście 
Krakowie i jego okolicy, tudzież w powiatach 
krakowskim i wielickim oraz robotniey ceglarscy 
w pomi:enionych powiatach. Bezrobocie piekarzy, 
w którem wzięło udział 137 robotników, trwało 
48 godzin. Stawiali oni rozmaite żądania. Prze- 
ważna część właścicieli piekarń zgodziła 
wprawdzie na nie, lecz po to tylko, aby po ukoń- 


się 


tnicy uciekli się do interwencji inspektoratu 
przemysłowego; nie byliśmy jednak w możno- 
ści — powiada sprawozdanie — przyczynić się 
do poprawy ich położenia, wszystkie bowiem na- 
sze dotychczasówt długołetnie zabiegi, aby w pie- 
karniach zaprowadzić stosunki zgodne z prze- 
pisami ustawy, były dotąd prawie zupełnie bez- 
skuteczne. 

W bezrobociu robotników ceglarskich wzięło 
udział 719 strejkujących. Trwało ono od 21. ma- 
Ja do 8 czerwca. Robotnicy, którzy ujęli swe 
żądania w jedenaście punktów, w teorji uzyskali 
wiele, w praktyce wszakże bardzo mało. Prze- 
ważnie skończyło się na przyrzeczeniach ze stro- 
ny właścicieli cegielń 

Ostatni rozdział sprawozdania p. inspektora 
przemysłowego poświęcony jest sprawie termina- 
torów i przemysłowemu wykształceniu młodocia 
nych robotników pomocniczych. 

W zlustrowanych przez p. inspektora przed- 
siębiorstwach było zatrndnionych 629 terminato- 
rów (z tych przypada 67 na Bukowinę). Stosu- 
nek majs'rów do terminatorów bynajmniej się 
nie polepszył w roku ubiegłym i był — niestety 
— taki sam, jak w latach dawniejszych. Maj- 
strowie obchodzą się antiquo more z terminato- 
rami bezwzględnie, surowo, a niekiedy z obu- 
rzającą brutalnością. Wyrosła wśród takich sto- 
sunków młodzież w wyjątkowych tylko wypad- 
kach bywa ożywiona szlachetniejsaemi uczuciami 
i zazwyczaj w późniejszym wieku wstępuje w 
ślady swoich mistrzów. Maltretowany i bity 
przez majstra i czeladnika, terminator czuje się 
szczęśliwym tylko po za warstatem. Przełożeń- 
stwa korporacyjne — czytamy dalej w spiawo- 
zdaniu — rzadko tylko zdobywają się na bez- 
stronność i w razie sporów stoją zawsze po stro- 
nie majstra. ja 

Majstrowie, którzyby uznawali i oceniali 
wielkie korzyści szkolnej nauki, należą ciągle 
jeszcze do wyjątków; przeważna ich część nie 
troszczy się bynajmniej o wykształcenie umy- 
słowe powierzonych ich opiece chłopców, a jeśli 
ich posyła do szkoły, to tylko z obawy przed 
karą. Z okresu mojej jedenastoletniej urzędowej 
działalności — pisze p. inspektor - nie mógł 
bym przytoczyć ani jednego przykładu, któryby 
dowodził, iż przełożeństwa korporacyjne uczyniły 
cokolwiek dla podniesienia poziomu wykształce- 


zdziałano dobrego w Galicji i na Bukowinie, za- 
wdzięczać należy wyłącznie inicjatywie osób, 
z rzemiosłem, jako takiem, nie 
tylko 


które właściwie 


mają nie wspólnego, a powodując się 


| względami huimanitarnemi i interesem na dobro 


ludzkości, starają się wszelkiemi siłami wytwo- 
rzyć dzielny stan rzemieślniczy i aby dopiąć tego 


' celu, nie szczędzą ofiar. 


We wszystkich warstatach i przemysłach, 
które zwidził inspektor w ciągu roku ubiegłego, 
przekonał się, że przepisy o terminatorach nie 
bywają przestrzegane. 


i 


KRONIKA. 
Pamietaimy o fundacji Imienia Tadeusza 


Kościuszk), 


W niektórych i 
rafineryj oleju 


czeniu bezrobocia uie dotrzymać umowy. Robo 


nia terminatorów. Wszystko, co w tym 


BALSAM DE MECCOA 


znany powszechnie i od wieków 
wdsięków aż do późnsj starości, 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 25. kwietnia. 

i W Czytelni katolickiej mówić będzie p. Maksy- 
miljan Thnllie: „O dobroczynności publicznej i pry- 
wutnej.* 

Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem. 

Teatr hr. Skarbka: „Bal maskowy.* Początek 
o godz. 7. wieczorem. 

Wiadomości osobiste. P. Alfred Dey ma, 
dyrektor ruchu kolei państw., zasłabł podczas po- 
dróży inspekcyjnej do Ławocznego i przez kilka 
dni urzędować nie będzie. 
| Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 27. bm. 

przed południem odbędą się w kościele OO. Jezuitów 
zaślubiny panny Eleonory Chameównej, córki 
p. Antoniego i Ludwiki Jaxa Chamców, zastępcy 
marszałka krajowego, z p. Stefanem Trzecieski m, 
synem Zbigniewa i Ignacji z Miąqzyńskich, Trzecie- 
skich, właścicielem dóbr Dynowa. 

Obrzędu zaślubin dopełni ks. arcyb. eliński, 
krewny pp. Chameów. 

Z okazji tych zaślubin dają pp. Chimeowie dziś 
wieczór wielki raut, na który rozesłano liczne za- 
proszenia. 

++ Bogumił Foland, wiceprezes dyrekcji tva- 
trów warszawskich, prezes zboru ewangielicko-augs- 
burskiego, zmarł w Warszawie d. 23. bm. Śp. Bo: 
gumił Foland należał w Wa:szawie do osób na ni 
wie pracy społecznej rzetelnie zasłużonych. Przed 
kilku miesiącami obchodził 25t% r:cznieę pracy swo- 
jej w zarządzie teatrów warszawskich i wówczas 
zewsząd spieszono z wyrazami uznania dla jego dzia- 
łalności. 

Kalendarz. Czwartek (25 ): Marka ew Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 59, zachód o godzinie 
6. minut 56. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
dropie, pardwy, słonki, cietrzewie, głuszce, i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nanczycielami w szkołach lndowych: Józefa Jędrze- 
jowskiego nauczycielem kiern'ącym 2 klasowej szkoły 
w Woli Zarzyckiej ; Mikołaja Jędrusiu*a nauczycielem 
szkoły ludowej w Binarowej; Józefa Bieleckiego w 
Poturzycy; Kazimierę Bacherównę nauczycielką w 
Morszynie; Władysława Dziewotę starszym nauczy- 
cielem 4-klasowej szkoły w Cieszanowie; Jakóba 
Wawrzaszka nauczycielem  kierująeym  2-klasowej 
szkoły w Lipnicy; Jakoba Gronka nauczycielem kie 
rującym 2-klasowej szkoły w Dzikoweu; Wojciecha 
Skowrońskiego nauczycielem kierującym 2 klasowej 
szkoły w Omolasie; Andrzeja Miksiewicza nauczycie- 
lem w Krzątce; Wojciecha Czajowskiego nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Trzebosi; Jana Sie- 
kierskiego nauczycielem kierującym 2 klasowej szkoły 
w Kupnie; Stanisława Ziembę starszym nauczycielem 
trzy-klasowej szkoły ludowej w Czchowie;  Andrze- 
ja Nowaka nauczycielem w Zbydniowie; Marję Ul- 
manównę nauczycielką w Machowie; Tomaszv Kotul- 
skiego nauczycielem w Sokolnikach; Berla Weia- 
berga nauczycielem religii  mojżeszowej w V 
szkole 4-klasowej męskiej w Krakowie; Marjana Ku 
charskiego nauczycielem kierującym 2 klasowej szkoły 
w Cholewianej Górze; Szymona Fedynę sterszym na- 
uczycielem 3-klasowej szkoły w Zadwórnem, z przy- 
dzieleniem go do 6-klasowej szkoły męskiej w Dro- 
hobyczu; Włodzimierza Buczackiego starszym nsu- 
czycielem 3-klasowej szkoły na przedmieściu Zwary- 
cko-Liszniańskiea w Drohobyczu; Autoniego Stan 
kiewicza starszym nauczycielem  4-klasowej szkoły 
męskiej w Drohobyczu; Zofję Behmową młodszą na- 
uczycielką 3 klasowej szkoły na przedmieściu Zwa- 
rycko Liszniańskiem w  Drohobjczu;  Stanisławę 
Bergmanową starszą nauczycielką 5 klasowej szkoły 
żeńskiej w Krośnie; Józefa Chuchlę nauczycielem 
kierującym 5 klasowej szkoły mięszanej w Lisku; 
Stanisława Dobrowolskiego uuuczycielem szkoły lu- 
dowej w Krygu. 

Rada szkolna zamianowała księdza Ludwika 
Weissa zastępcą nauczyciela religii w seminarjum 
nanczycielskiem w Tarnopolu; Andrzeja Aliśkiewicza 
zastępcą nauczyciela w gimnazjum w Przemyślu. 

Pierwszy próbny pociąg błyskawiczny wyru 
szył we wiorek o godzinie 9. minut 16 rano ze 
Lwowa do Krakowa, dokąd przybył o godzinie 2. 
minut 16 po południu. 

Pociągiem tym pojechali ze Lwowa zastępca dy- 
rektora ruchu p. Czerny-Schwarzenberg, szef ruchu 
inspektor Gassner, szef konserwacji inspektor Bart- 
mański, szef oddziału maszynowego starszy inspektor 
Schlósser, inżynier sekcyjny z Gródka  Pietruski, 
kierownik biura dla konstrukcji rozkładów jazdy 
Hingler, oraz naczelnicy ogrzewalni we Lwowie 
i w Przemyśla, starsi inżyniorowie pp. Matkowski 
i Koturba. 

Najbardziej zajmującym był bieg pociągn ze- 
Lwowa do Przemyśla, albowiem na całej tej prze- 
strzeni nigdzie się pie zatrzymuje. Chodziło więc o 
przekonanie się, czy koła u wozów i maszyny nie 
rozgrzeją się zbytnio, czy smarowanie tych kół we 
Lwowie starczy aż d» Przemyśla. Próba powiodła się 
w zupełności. W Rzeszowie, jako stacji granicznej 
obrębu dyrekcji lwowskiej, odebrała pociąg komisja 
z Krakowa. 

Racławice, panorama Kossaka i Styki, na placu 
wystawowym, zostanie z d. 1. maja ponownie otwartą 
dla publiczności. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Srednia temperatura w tym czasie była 4- 140 'C, 
najwyższa -|- 22:090., najniższa -+- 6 4'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 


litechnicznej : Wiatr będzie południowo-zachodni 0 
średniej prędkości 3 m/sek; średnia temperatura 
pozostanie około ~} 14°C. niebo będzie prawie 


czyste, a względna wilgotność powietrza około 50 
proc. Opadu nie będzie. 

Wymuszenie. Z Wiener-Neustadt donoszą o wy- 
padku usiłowanego wymuszenia dokonanego na księ- 
żnej Avarna, przez jej pannę respekiową Marję 
Hubiczkę. Hubiczka piastowała u księżnej Avarna 
długie lata stanowisko guweruantki i cieszyła się 
zupełnem zaufaniem srrej chlebodawczyni. W czasie 
gdy księżna Avarna mieszkała w Payerbach, mąż jej 
zaś był w ambasadzie włoskiej w Wiedniu, zawi- 
kłała się Hubiczka w stosunek miłosny, którego 
owocem było dwoje dzieci. Z tej przyczyny musiała 
też porzucić posadę u księżnej Avarna. Szukając no- 
wej posady, użyła pośrednictwa pewnego biura, któ- 
rego właścicielka pod rozmaitymi pretekstami wyłu- 
dziła od niej znaczne sumy pieniężne i umknęła na- 
stępnie do Niemiec. Ogołocona z wszelkich środków, 
zwróciła się do księżnej Avarnu, która z mężem, mia- 
nowanym na poselstwo serbskie, przeniosła się do 
Belgradu, z prośbą o wsparcie. Nfałszowała także 
podpis księżnej na wekslu nu 2000 zł, którego nie 
mogła wykupić, przez co cała sprawka wyszła na 
jaw. Wówczas to zagroziła Hubiczka księżnej, że jeśli 


w prób vidi środek do zachowania 
alo ozek na jedopranowe użycie 4 zł, 


J. 


Lwów, sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicza I. 11, 
Kraków, ukienniae 1. 20. E Czerniowce, Rynek 1. 3, 


nie wykupi wekslu, zemści się na niej „rewelacjami. " 
Księżna, nie cdpowiadając na odnośny list zawiadę 
miła o tem policję wiedeńską, która też Hubiczkę . 
uwięziła w Payerbachu. Żyła ońa tam w zupełnem 
odosobnieniu. Hubiczka jest jeszcze młodą, 8y nipa- 
tyczną osobą © wysokiej inteligencji. Mówi ona biegle 
czterema językami, posiada niezwykle piękne pisz:. 
starała się ostatniemi czasy w Wiedniu o posadę 
korespondentki. 

„Zajście nadgraniczne. Z Kruświcy piszą do 
Kuj. Bote, że w drugie święto w'elkanocne 
przybył jakiś człowiek, zdaje się Francuz, do Kru- 
świcy i stanął w hotelu p. Zalewskiego. Gospodarze 
hotelu prosił, żeby postarał mu się o jak,ego 
przewodnika, któryby go oprowadził po kościele 
katolickim i po Myszej wieży. Pan Zalewski po- 
zwolił swemu  czternastoletniemu synowi, ażeby 
oprowadził nieznajomego. Obaj okołe godziny 9. 
z rana udali się na Myszą wieżą i następnie de 
kościoła katolickiego. — Gdy jednak długo nie 
wracali, a nawet na drugi dzień rano nie było ich 
w domu, zaniepokoił się ojciec bardzo o Syna, 
zaczął się wypytywać i w końcu dowiedział się, że 
syn jego wraz z owym nieznajomym udali się do 
polskiej granicy, granicę tę przeszli i zostali przeć 
strażników rosyjskich pochwyceni, aresztowani i do 
Radziejowa odstawieni. Pan Zalewski udał się qi 
Radziejowa, ażeby postarać się o uwolnienie Syna. 
Starania p. Zalewskiego nie odniosły pomyśln: go 
skutku, ponieważ o uwięzieniu jego syna doniesiono 
już wyższej władzy. Pozwolono mu tylko odwidzie 
syna, umieszczonego w nędznej bardzo celi więziennej. 
Pewien sędzia z Radziejowa, który częsta bawił w 
Kruświcy i znał rodzinę Zalewskich, .chciał złożyć 
kaucję za uwięzionego, ale oferty nie przylęto. Pau 
Zalewski zażąłuł interwencji konsula niemieckiego w 
Warszawie. Towarzysz młodego uwięziunego jest 
studentem medycyny z Berlina. 

W sprawie ćwiczeń broni jednor. ochotni: 
ków. Bardzo słusznie zarzuca dziś W. fr. Pr. kop 
petentnym sferom wojskowym, že one (zynią pra 
wdziwą krzywdę słuchaczom, zwłaszcza poli te 
chniki. — tym mianowicie, którzy po jednym roku 
czynnej służby wprawdzie złożyli egzamia cofi erski, 
le:z stopnia oficerskiego jeszcze Lie uzyskali -— gdy 
zaraz następaego roku po egzaminie powołują iet 
do ćwiczeń broni w kwietniu, albo w maju. Tya 
bowiem sposobem młodzież dotycząca, mając cz te- 
rotygodniową przerwę w słuchanu wykła 
dów, bardzo łatwo skazaną być może na utratę co 
najmniej jednego semestru w studjach swoich. Pożą- 
danem jest tedy w interesie takowej, aby rzeczene 
ćwiczenia naznaczano na miesiące wakacyjne, tem 
więcej, iż to bynajmniej nie uszczupli wartości tych 
ćwiczeń. 

Jan Orth w Japonji. Wszystkie pisma paryski: 
zajmują się pogłoską, puszezoną przez Standard lon 
dyński, jakoby sławny już marszałek japoński, książe 
Yamagata, który na początku wojny azjatyckiej do 
wodził armją japońską w Korei i prowadził ją de 
zwycięstwa, był nie kim innym, jak tylko areyksię 
ciem Janem Nepomucenem Salvatorem, który przed 
6 laty przybrał nazwisko Jana Ortha, wsiadł na 
okręt, popłynął w świat i zaginął gdzieś bez śladu. 
Mówiono, że okręt rozbił się i że cała załoga wraz 
z arcyksięciem-kapitanem zatoręła. Otóż ma to być 
nieprawdą. Już dawniej mówiono, że, pożegnawszy 
swych towarzyszów przy ujściu La Platy, Jan Orth 
opuścił Brazylję i udal się do Japonji. Taktyka zaś, 
którą kierowali Japeńczycy, ma być ściśle zgodna 
z tą, którą dawniej areyksiążę Jan Salwator zalecał 
w swych dziełach i pismach. „W każdej bajce jegż 
część prawdy* — powiada przysłowie. Może były 
arcyksiążę znajduje się, lub znajdował, w armji mi- 
kada; w każdym jednak razie nie jest on esobą, no- 
szącą nazwisko marszałka Yamagata, gdyż ten osta- 
tni sam, zarówno jak jego starożytna rodzina, „byt 
jest znany w Japonji i za granicą, aby zamiana osób 
mogła być przypuszczalną. Rodzina hrabiów Aritorno 
Yamagata, dziś podniesiona do godności książęcej, 
pochodzi od Seiwatepa, jednego ze starożytnych wisd- 
ców Japonji. Ojciec marszałka był znakomitym pcc% 
i uczonym  filologiem; sam zaś marszałek w roků 
1869 i 1887 bawił w Europie, kilkakrotnie sprawo- 
wał urzędy ministra wojny i spraw wewnętrznych, 
był na trzy lata przed wojną prezesem gabinetu, a 
dziś jest prezesem przybocznej tajnej rady mikada. 

W sprawie tej ogłasza prof. Siemiradzki 
następujący list: „Z powodu pogłoski o pojawieniu 
się Jana Ortha na teatrze wojny chińsko-japońskiej, 
uważam za stosowne podać do wiadomości publicznej 
autentyczne przygody rzekomo zaginionego, a raczej 
ze względów zagadkowych zagubionego arcyksięc: 
Jana. Szczegóły powyższe posiadam z bardzo powa. 
żnego Źródła, bo od towarzyszy broni Jana Ortha 
oficerów marynarki chilejskiej. Po przybyciu do Mon: 
tevideo, Orth odesłał — juk wiadomo — całą załogę 
swego żelaznego żaglowca „Margarethe“ wraz ze 
swoją berlińską „żoną“ do Europy i zatarł za sobą 
wszelkie ślady. „Margarethe“ istotnie rozbiła się w. 
pobliżu przylądka Horn, była już jednak własnością 
jednego z armatorów w Buenos Ayres i powracała £ 
Chile z ładunkiem guana. Tymczasem Orth, sprzeda- 
wszy swój okręt, lądem udał się do Chile przez 
Mendozę i wstąpił jako ochotnik do marynarki pe” 
wstańców przeciwko Balmacedzie. Jemu to podobu? 
zawdzięczają konstytucjoniści ehilejscy zaprowadzen. * 
w swej armji karabinów Manlichera i prochu bezdy: 
mnego, które im umożliwiło zwycięstwo nad licze- 
bnie e wiele silniejszą partją Balmacedy. Fo ukvó- 
czeniu wojny i samobójstwie dyktatora, Jan Orth pv- 
zostawał w służbie chilejskiej, objąwszy dowódziwo 
nowokupionego w Anglji pancernika „Presidente Er- 
razucis*, Otóż pancernik ten wraz z załogą został w 
zeszłym roku sprzedany rządowi Fquadoru, a przez 
Equador znów również z całą załogą odstąpiony Ja- 
ponji, co znów było powodem do pewnych nieporozu- 
mień dyplomatycznych o nadużycie cquadorskiej tugi 


Jest przeto rzeczą nader prawdopodobną, iż Jan Ortiy 


znajduje się obecnie w służbie japońskiej, jako jeden 
z wyższych oficerów marynarki wojennej, w żadnym 
razie jednak nie jest identycznym 2 rodowitymi Ja 
pończykami, wsławionymi w Ciągu wojny jako na- 
czelni wodzowie.“ 

Pomnik Windthorsta. Wśród licznych raportów 
o obchodach bismarekowskich przychodzi w porę za- 
powiedź mającez0 nastąpić w lipeu b. r. odsłonięcia 
pomnika dla Ludwika Windthorsta. Już przed czt”. 
rema laty, wkrótce po Śmierci przewódey centrum 
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utworzył się w okręgu wyborczym Meppen komitet, g , 


który wydał odezwę do wszystkich katolików niemie 
ckich, celem zbierania składek na pomnik Windthor 
sta. Napływały zewsząd datki obfite, nietylko z Nie 
miec, lecz i z Zagranicy, mianowicie z Ameryki, tak, 
że roboty około pomnika mogły szybko postępować. 
Posąg wykonany został przez rzeźbiarza berlińskiego, 


Henryka Pohlmann'a. Windthorst przedstawiony jest - 
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w charakterystycznej chwili, gdy ze sehodków, wio- 
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dących do trybuny parlamentarnej — jak to było 
jego zwyczajem — przemawia w obronie swych za- 
patrywań. Podniesiona ręka lewa ożywia cały posąg. 
Charakterystyczną ce hą Windthorsta, jako człowieka 
i mowcy, była prostota, tak też więc starał się uwy- 
datnić ją znakomity rzeźbiarz. Żadna gwiazda, ani 
wstęga honorowa nie zdobi piersi byłego ministra 
hanowerskiego, przybranego w skromny czarny sur- 
dut. U spodu posągu mieści się figura alegoryczna 
(Sprawiedliwość), trzymająca w ręku tablice, na któ 
rej wyryto hasło polityczne stronnictwa centrum : 
„Für Wahrheit, Freiheit und Recht“. i 

Herezje naukowe powieściopisa*zy. W książce 
Juljusza, Verne pod tytułem: „Un capitaine de 
quinze ans“, oraz w powieści Emila Zoli „Le Do- 
cteur Pascal", jest pijak, kończący Śmiercią nad- 
zwyczajną — przesiąknięty alkoholem, zapala się i 
płonie doszczętnie, jak worek z vawełną. Otóż 
Revue scientifique w swoim ostatnim zeszycie ośmie- 
sza podobne wypadki, wykazując całą ich niemożli- 
wożć stawiając je w rzędzie legend, obok słynnego 
węża morskiego. „Lekarzom wiadomem jest — pisze 
autor artykułu — że organ napojony alhoholem w 
słoju, płonie tylko na powierzchni, jak ram na pud 
Jingu, lecz wewnątrz się nie zapala”. A więć Zola, 
który się pyszni swoią pracą źródłową, na „doku- 
mentach"* opartą, în anima vili czerpaną, popełnił 
znowu błąd niedarowany, jak wówczas, gdy kazał 
słowikom śpiewać w jesieni. 

Album królowaj. Królowa Wiktorja angielska 
posiada album z portretami i krótkiemi biografjani 
wszystkich tych osób, które miała sposobność 050- 
biście poznać, choćby tylko przypadkowe, a które już 
mie zaliczają się do żyjących. Portrety te wklejane 
są w to album dopiero po zgonie danej osoby. 
Obejmuje ono już kilka grubych tomów, a cesarz 
Wilhelm miał się raz o tym zbiorze żartem wyrazić: 
„Cmentarz Babci". 

Bez grosza, naokoło świ:ła, na bicyklu. 
Z Rzymu donoszą pod dniem 19. bm.: Bawią tutaj 
od dni 10 dwaj reporterzy paryskich dzienników, 
pp. Papilland i Leroy, w przejeździe z Livorna do 
Neapolu, a właściwie na koniec świata. Są to dwaj 
młodzi, bardzo przedsiębiorczy Paryżanie — wesoła 
dwójka — którzy wybrali się w początkach stycznia 
z Paryża na Nizzę, Genuę, Medjolan, Pawię, Livor- 
no, bez grosza w kieszeni, nu bicyklu, zarabiając po 
drodze cdezytami, Śpiewami, artykułami w gazetach 
miast, przez które przejeżdżali. W Nizzy wydali za- 
raz pierwszy numer gazety, jednodniówki : nEn rou- 
te“, a tutaj, w Rzymie, wyszedł numer drugi pt. 
„In viaggio“ (w podróży). Żeby módz świat objechać 
bez gotowego grosza, trzeba bardzo sztuką nadrabiać. 
Znać to bardzo po dzienniku, który Papilland i Le- 
roy wydają. Na serjo ich bardzo brać nie można i 
inaczej też ich określić nie można, jak nazwą „Spry- 
inych facetów”, podobno współpracowników bulwaro- 
wych Echo de Paris i Journal de Paris. In 
miaggio, dziennik tych panów, jest zlepkiem lekkiej 
kro: iorki podróżnej, kroniki rzymskiej, w której 
wii „ rolę grają reklamy, wplecione dość zręcznie, 
tu ı vwdzie, dla wielu magazynów tutejszych, za co 
reporterzy zainkasowali gotowiznę. „ Gazeta zredago- 
wang jest w dwóch językach: włoskim I francuskim. 
Dowcipu i humoru w niej nie ma, jest tylko swoboda 
i łatwość wyrażania się, prawdziwie przygodna bru- 
kowa publikacja. Wielką rolę grają także komple- 
menty pod adresem Włoch, Rzymu i Rzymian. Klub 
prasy zdobył się nawet na śniadanie dla gości. Jadą 
stąd do Neapolu. Nie jest to „szopka* w rodzaju 
tej, jaką tu w zimie urządzono E. Zoli, ale niewinny 
žar: | Tziennikarski. Nie też ciekawszego dotąd nie 
haj i w swoim dzienniku. 


Przyczynek do jubileuszu Bismarcka. 
Minde, księgarz w Lipsku, postanowił na uezczenie 
jubileuszu Bismarcka wydać wielkie album, na które 
mają złożyć się pióre 
tych pisarzy i malarzy 
otrzymał zaproszenie 


Karol 


« przekonaniach gwcich nie hołduje bynajmniej takim 
krwi i żelaza, jakim był Bismarck. Odpi- 


pala nom ą i 
Klopp wyraził się w następujący 


Bu»: Mindemu, 
Spusub z 

„Gdybym miał napisać do albnmu Bismarcka 
napisałbym następującą cytatę ze św. Au- 
gustyna: „Sine justitia quid sunt civitates, misi 
magna societas latronum?“ — bez sprawiedliwo- 
ści czem są państwa, jeśli nie wielkiem stowarzysze- 
niem łotrów? A zdanie moje uzasadniam w następu- 
jący sposób: 

1. Czem jest wojna z r. 1866, 
kiem naruszeniem prawa i pokoju ? 
sprawrą, Kto 
Kto w r. 1866 wyraził się dosłownie, 
kuje nici prawa“ ? . 

2. Kto sfałszował depeszę emską i przez ciągłe 
drażnienie publiczności wywołał wojnę z r. 1871? 
Kto złudził wszystkich Niemców, iż szli na wojnę 
w mniemaniu, że bron'ą zagrożonej ojczyzny ? Kto 
z fatalnego wyrazu „ohamade* — zrobił „tan- 
farę* ? | P 

3. Kto mie wzdragał się przed żadną bronią I 
środkiem, począwszy od podstępu aż do gwałtu? Kto 
zwalił na Niemców i wszystkie inne narody euro- 
pejskie fatalne brzemię militaryzmu ? 

4. Kto jest sprawcą kulturkampfu ? Kto szurstką 
przemocą wtrącił do więzienia biskupów, księży, ska- 
zywał na kary stowarzyszenia katolickie, konfiskował 
cudze mienie ? 

5, Kto jest pośrednim sprawcą tego, że tak 
wielce wzrosła demokracją socjalna ? Bismarck to 
swą działalnością dyplomatyczną zachwiał prawdziwą 
dla niego siła i powodzenie były 

nawet gwałtu tak chętnie uży- 


sentencję, 


jesli nie wiel- 
A kto był jej 
zniewolił króla pruskiego do wojny ? 
że „przeska- 


wiarę w ludzie, 
na? wszystko, 
wal 


on 


mężowi żelaza i krwi 
wpisać MISZ zdania nad owo 
św. Augustyna. -_ Otto Klopp.“ 

EY Atsisakier Michaux (Miron). Onegdaj zmarł 
z nielicznych peotów naszych 
ostatniej doby, Aleksander „Michaux znany w 
literaturze pod pseudonimem Mirona. Utwory swoje 
drukował przeważnie w Kurjerze Warszawskim, 
którego współpracownikiem był 0d roku 1867, Spu- 
ściznę literacką po nim stanowią: Zbiorek poezyj 

„t. Pieśni wydane w 1867 r., Fantazje wydane 
% r. 1870 i tomik Poezyj, który wyszedł z druku 


I dlatego nie mogę do 


w Warszawie jeden 


'w r. 1885. Utwory jego poetyckie mają wiele cech 


z poezją Heinego, odznaczają Się iskrzą- 


wspólnych 
fix oraz świetną formą pod 


cym dowcipem i ironją, 
względem wiersza. ° 
Kurs ala maszynistów. Na mocy rozporządze- 
nia ministerstwa oświaty, odbędzie się w państwowej 
Szkole przemysłowej w Krakowie, w roku 1895, 
kurs specjalny dla maszynistów, prowadzących loko- 
motywy, a to w miesiącach maju i czerwcu, W ô i 
godzinach tygodniowo. Kto chee uzyskać przyjęcie 


i pędzle wszystkich znakomi- 
niemieckich. Między innymi 
znany historyk Otton Klopp. 
Zajmuje on się badaniem dziejów nowożytnych i 
| 
| 
| 
, 
| 
i 


Leopold Łitynski 


Lwów, Grand Hotel 


na kurs ten, zgłosić się winien osobiście, lub listo- 
wnie, z podaniem swego adresu do dyrekcji zakładu 
najdalej do 30. b. m. i wykazać się świadectwem z 
ukończonego kursu dla obsługujących kotły parowe i 
maszyny stałe. 

Wpisy odbędą się 1. i 2 maja rb, każdy 
z wpisujących się płaci 1 zł. na środki naukowe 
zakładu. Po ukończeniu kursu wydaje się świadectwo, 
stwierdzające pilność i zachowanie się. 

Nauka odbywać się będzie według następują- 
cego programu: Kocioł parowy lokomotywy, uzbro 
jenie lokomotywy i kotła. Lokomotywy, wozy i ten- 
dry, ze względn na ich podział. Służba ma lokomo- 
tywie, służba na stacji, służba w rezerwie. Przerwy 
w ruch, wypadki kolejowe. Czyszszenie lokomotywy 
i jej płukanie. Stacje wodne, dworce kolejowe, ogrze- 
walnie. 

W uzupełnieniu sprawozdania naszego z pożarn 
w Lesienicach proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż 
w akcji ratunkowej wzięło udział nie 30., ale 40. 
członków lwowskiej straży ochetniczej pod dowódz- 
twem zastępcy naczelnika tej straży p. Klapko- 
wskiego. Straż ochotnicza powróciła do Lwowa 
po godzinie 2'/, nad ranem. 

Niaostrożna jazda. Michał Małyszyn, wożnica 
Lejby Korna, najechał wczoraj w ulicy Skarbkowskiej 
na p. Włodzimierza F., słuchacza praw i powalił 
go na ziemię, Na szczęście skończyło się tylko na 
lekkiem potłuczeniu i rozdarciu paletota. 

— "EJ TG 

Z życi: towarzyskiego. W pierwszym dniu 
świąt wielkanocnych odbyły się w Karapczyjowie, na 
Bukowinie, zaręczyny panny Heleny Krzysztofo 
wiczównej, córki Romana i Kmilji z Romaszka- 
nów, właścicieli dóbr z Bukowiny, z p. Tadeuszem 
Potockim, synem śp. Ignacego i Julji z Rudre- 
fów, właśccieli dóbr z Podola. 

W Czytelni dla kobiet wygłosi w sobotę d. 27. 
bm. p. Gawroński (Rawita) studjum literackie „O 
stanowisku Orzeszkowej w literaturze spółczesnej.* 

Koncert pianisty Teodora Pollaka, odbędzie się 
dziś w sali Domu narodnego. Program: 1. Schuman. 
Carnaval. 1. a) Chopin. Prelude. b) Chopin. Etude 
a-mol. c) Schuman. „Fantasiestiick.* d) Czajkowski. 
„Pieśń bez słów.* e) Teodor Pollak. Fantazja z „Car- 
men.* 3. Niewiadomski St. a) Romance. b) Valse 
caprice. c) Strauss-Taussig. Caprice. 4. Paul Pabst. 
Parafraza z motywów „Oniegin* Czajkowskiego. Bi- 
lety nabywać można w księgarni pp. Jakubowskiego 
i Zadurowicza ul. Karola (Ludwika 3), a w dzień 
koncertu wieczorem przy kasie. Początek o godz. 7 
wieczorem. 

Składki nı ce'e użyteczności 
rodowe : 

Na szkołę pelskaw Białej złożyli w Admi- 
nistracji naszej zebrani na święconem Tow. „Gwiazdy* 
w Stryju za inicjatywa ochotniezej straży ogniowej kotejo- 
wej tamże 7 zł 


publ cznej lub na- 


Wiadomości literackie 1artystyczne. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek po raz drugi „Bal maskowy“, 
komedja w 3 aktach Aleksandra Bisson'a; jutro 
w piątek przedstawienia nie będzie. 

Koncert w Stanisławowie. Swietna trójka ar- 
tystyczna wybiera się w pierwszych dniach maja ze 
Lwowa do Stanis4awowa celem urządzenia koncertu 
w teatrze tamtejszym, mianowicie panna Kugenja 
Strassern, oraz pp Juljan Jeromin i Frane. Neu- 
hauser. Powodzenie tego koneertu jest naturalnie za- 
pewnione. Že Stanisławowa wyjeżdżają artyści na 
jeden koncert do Kołomyi. 
OR ZO = => — mea | p camera 

2 izby sądowej. 
Lwów 24. kwietnia. 
(Morderstwo i ukrywamis tegoż). 

Wszystkim jeszcze Btoi żywo w pamięci 
straszna zbrodnia, jaką popełniono w d. 19. lu- 
tego rb. na ulicy Garncarskiej na osobie właści- 
cielki domu Ludwiki Kasprzykiewiczo- 
wej. Dzięki energicznie przez tutejszą policję 
prowadzonym poszukiwaniom wyśledzono wnet 
zbrodniarza b. stróża tego domu Michała Œre- 
czyłę i aresztowano przy tej sposobności jego 
kochankę Antoninę Łukasiewiczową, pod 
zarzutem, iż wiedząc o dokonanej zbrodni, nie 
wydała jej sprawcy, lecz przeciwnie starała go 
się ukrywać. 

Para ta stanęła dzisiaj przed sądem przy- 
sięgłych. 

Trybunał składają pp. radcy Hayderer, 
jako przewodniczący, oraz Frank i Harasy- 
mowicz jaka wotanci, prokuratoję reprezentu- 
je zast. prok. Łukomski, obronę prowadzą dr. 
Tenner (Greczyły) i dr. Kamiński (Łuka- 
siewiczowej), jako lekarze sądowi zasiadają pp. 
Chomin i Lachowicz. Do rozprawy zawe- 
zwano 17 świadków. 

Greczyło badany najpierw nie przyznaje 
się do zbrodni, powiada, że stało się to tylko 
przypadkiem i dodaje, że jak go zaczęli szukać, 
to on już wtedy sam miał zamiar stawić się 
sądowi. i 

Jako charakterystyczny szczegół podnieść 
należy, iż Greczyło z całem przekonaniem twier- 
dzi, że ponieważ należał mu się tylko gulden 
od gospodyni, przeto miał skrupuły, co do wy- 
dania z zabranych 2 zł. 25 ct., wszystkiego, 
wskutek czego też złożył w policji 1 zł. 25 ct. 
jako resztę, którą uważał nie za „swoją“. W ogóle 
pomiędzy zeznaniami w śledztwie a obecnemi, 
zachodzą nieraz poważne sprzeczności. 


(Gustaw Eichinger.) 
wyrok 

Wiedeń 24. kwietnia. W procesie Eichin- 
gera przedłożono wczoraj ławie przysięgłych 
następujące pytania: co do morderstwa, co do 
szczególnego podstępu, co do zamiaru zamordo- 
wania, co do chwilowego zamięszania umysłu, co 
do kradzieży i sprzeniewierzenia. 

Wszystkie pytania co do winy zostały je- 
dnogłośnie potwierdzone. Pytanie co do chwi- 
lowego zamieszania umysłu zaptzeczone zostało 
8 głosami. 

Na podstawie tego werdyktu ławy przysię- 


nakarę śmierci przez powieszenie. 
Skazany zrezygnował ze wszelkich środków 
prawnych. 


Gospodarstwo, przemysł i hande. 

0 stanie zaslewów przesyła biuro korespon- 
deneyine następujące sprawozdanie ministerstwa rol- 
nictwa, oparte na podstawie relacyj nadeszłych w po 
łowie kwietnia rb. Sprawozdanie podnosi, że oziminy 
przetrwały w ogóle dość dobrze surową zimę. Wiele 


głych trybunał skazał Eichingera:. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Kwietnia 1895 r. 


jednak zasiewów wymarzło wskutek zimna, szcze- 
gólniej w Czechach i w Galicji. Przemarzło więcej 
żyta niż rzepaku i koniczyny. Wcześniej obsiane pola 
i już przed początkiem zimy bardziej w;bujałe za- 
siewy wskutek uvisku śniegu ucierpiały więce', niż 
pola późuiej obsiane. Również myszy polne mnożyły 
się więcej pod ochreną powłoki Śniegu i zrządziły 
liczne szkody. Wiele zasiewów, które obecnie wyglą- 
dają beznadziejnie, moga się jeszcze poprawić, gdyż 
korzonki pozostały zdrowe. W każdym jednak razie 
często powracające przymrozki nocne i zimne wiatry 
nie sprzyjają dotychczas poprawie; z drugiej strony 
niepomyślne warunki równoważy okoliczność, że zi- 
mne powietrze wstrzymuje wegetację, wskutek czego 


ziarno jest lepiej w ziemi osłonięte. Dla dalszego 
rozwoju, względnie poprawy ozimin rozstrzygające 
będą w przeważnej części okolic rychłe, obfite, nie 


zbyt chłodne deszcze, w krajach zaś północno wscho- 
dnich i przybrzeżnych gdzie gleba cierpi na nad- 
miar wilgoci, potrzebne jest umiarkowane podwyż- 
szenie ciepłoty. 

Jarzyny tegoroczne są nieawykle spóźnione. Po- 
wodzem jest długa zima i wilgoć wytworzona ogro- 
mnemi Śniegami. Tylko w najlepiej połeżonych oko- 
licach mogły się rozpocząć wiosenne siewy z po 


, czątkiem kwietnia, przeważnie zaś dopiero w drugim 


| 
j 


tygodniu b. m., a w bardzo wielu okolicach zaledwie 
w ostatnich dniach b. m. W Galicji i na Bukowinie 
nie można było przeważnie zacząć w ogóle siewu. 
Zasiewy tegoroczne wiosenne spóźnione są o 2% do 3 


tygodai w stosunku do lat poprzednich. Ziarno, 
z wyjątkiem krajów południowych,  powschodziło 
bardzo słabo, nawet tam, gdzie siewy rozpoczęto 


z początkiem kwietnia. Tam jednak, gdzie siewy po- 
wschodziły, zapowiadają się bardzo dobrze. Buraki 
cukrowe, których sadzenie, jak również ziemniaków, 
tu i owdzie już się rozpoczęło, będą tego tego reku 
mniej, niż lat poprzednich uprawiane. 

Winne latorośle przezimowały się w ogóle do- 
brze, jakkolwiek dochodzą rozmaite skargi na prze- 
marznięcie szczepów i wymarznięcie starych latorośli 
(w Tyrolu) i latorośli nie okrytych na zimę (Czechy), 
jakoteż szkody, zrządzone przez zające i myszy. Ro- 
boty w winnicach są znacznie opóźnione. Gdzie krą- 
żenie soków w winnej latorośli już się rozpoczęło, a 
mianowicie w krajach południowych i w Tyrolu, stan 
winnic jest obiecujący. 

Nadzwyczajny połów raków. Pomimo wielkiego 
eksportu raków galicyjskich za granieę i to nawet w 
porze ochronnej, są jeszcze w Galicji miejsca, w któ- 
rych rak nietylko nie należy do rzadkosci, ale wy- 
stępuje tak obficie, że przy gospodarnem i umiarko- 
wanem poławianiu mógłby długie lata dostarczać 
okolicznym mieszkańcom smacznej strawy, zwłaszcza 
na ciężkie ezasy przednowku. I tak donosi dr. Mals- 
berg, że w okolicy Kałusza w powiecie Tomaszówka 
w Siwee i jej dopływowym strumyku, płynącym z 
pobliskiego lasu, jest taka obfitość raków, iż z koń- 
cem sierpnia roku zeszłego złowiono w przeciągu 2 
dai zwykłym sposobem, pa przynętę, uwiązaną na 
sznurku, około 2 000 sztuk dużych raków, nie licząc 
drohnych, które wpuszczono napowrót do wody. Do- 
dajemy dv tego, że we wszystkich najmniejszych na- 
wet potoczkach w południowo-wschodniej Galicji są 
raki i to właśnie z gatunku najwięcej poszukiwanego 
dla obfitości mięsa i smaku. Gatunek ten, znany pod 
nazwą raka rzecznego (Astacus fluviatilis), różni się 
od raka stawowego (Astacus leptodactylus), zwanego 
za granicą i w handlu „rakiem galicyjskim", tem, 
że ma krótkie a szerokie szczypce, jest barwy cie- 
mniejszej, mniejszy, lecz mięsistszy i lepszy w smaku. 
(Okólnik Tow. ryb.). 

Na lil. posiedzealu izby handlewej | przemysłowej 
we Lwowie, które się odbyło w poniedziałek dnia 22. 
b. m. pod przewodnictwem prezydenta izby p. dr. Zdzi- 
slawa Marchwiekiego załatwiono wiele spraw bieżących, 
a między innymi przyjęto z uznaniem do wiadomości za- 
prowadzenie trzeciego pociągu pospiesznego pomiędzy 
Wiedniem a Lwowem, tudzież przyjęto do wiadomości za- 
wiadomienie o założeniu muzeum komercjalnego w Stam- 
bule, które ma za zadanie między innemi pośredniczenie 
w handlu ze Wschodem i w dostawach dla Porty. Repre- 
zentantem tego muzeum jest niejaki Gustaw  Benvenisti 


we Fimme. 
Zalecone przez ministerstwo dzieło e przyrządach 
ochennych p. t.: „Sammlung von Vorrichtungen und 


Apparaten zur Verhütung von Unfällen an Maschinen“ 
wydane przez Towarzystwo ochrony od wypadków przy 
maszynach w Milhuzie (Mühlhausen) w Alzacji, po- 
stanowiła izba, zalecić przemysłewcom 2% pośrednictwem 
prasy. 

~“ Co do podania Abrahama Haskela Eibenschitza o 
koncesję na biuro informacyjne dla spraw kredytowych 
postanowiła izba przesłać namiestnictwn opinję, iż petent 
nie posiada odpowiedniej du tego kwalifikacji. 

Na członków nowej rady przybocznej w ministerstwie 
handlu wybrano dotychczasowych członków mianowicie: 
Pp. Stanisława Szezepanowskiego i Karola Schayera. Na 
cenzorów Banku krajowego dla działu wekslowego wybrano 
dotychczasowych członków, a nadto w miejsce dwu zmar- 
łych zaproponowano pp. Maurycego Jonasza, Zygmunta 
Kolkę, Stan. Ciuchcińskiego, Andrzeja Gołąta, Da- 
wida Lówenherza, Stanisława Niemczynowskiego, Ta- 
deusza Skałkowskiege, Jakóba Stroh i Michała Waliehie- 
wiczą. 

Dyrekcja kolei państwowych donesl: Górnoszlązko- 
austrjacki ruch weglowy. Od dnia 15. kwietnia 1895 roku 
aż do odwołania będą zatosowywane zawarte w powyższej 
taryfie ceny przewozu po kursie 165/170 marek za 
100 zł. w. a 


-c 
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Rada państwa. 


Na onegdajszem posiedzeniu subkomitetu dla 
reformy wyborczej, przewodniczący Coronini za- 
wiadomił o wystąpieniu Dipaulego z subkomitetn 
i dodał, że Dipauli przy wystąpieniu swem sta- 


. nowczo obstaje i nie chce uledz żadnemu wpły- 
| wowi, aby przyjąć napowrót mandat członka sub- 


komitetu. 

Interesującem jest, kto będzie następcą Di 
paulego w subkomitecie, ponieważ żaden z człon- 
ków frakcji Dipaulego, należących do komisji dla 
reformy wyborczej, nie chce przyjąć mandatu 
do subkomitetu. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego*). 

Wiedeń 24. kwietnia. (Z sby posłów). Po 
załatwieniu wniosków, co do akcji ratunkowej 


, dla Lublany, prowadzono w izbie dalej rozpra- 


DENT X IN 
Jedyną wodę do ust, która w istocie nie naraza zębów na 


popsucie, wzmacnia dziąsła, odwania jamę ustną, daje smak czyści idealnie głazurę, neutraliz 
przyjemny i t. p. cena 80 ct. 


į wę nad opodatkowaniem kas oszczędności. Już 
* podczas tej dyskusji było w izbie powszechnie 


i wiadomem, że Młodoczesi zamierzają postawić | składek na biedną ludność Krainy, nawiedzoną 


wniosek nagły na wyrażenie rządowi niezado- ; 
wolenia z powodu postępowania w spra- 
wie upaństwowienia kolei. Tembardziej musiało 
też uderzać w oczy, że minister handlu nagle ; 
wyszedł z izby. 


Proszek hygieniczny do zębów 


smak odświeżający i 


3 


Jakoż zaledwie dyskusja w sprawie reformy 
podatkowej została przerwaną, zabrał głos mło- 
doczeski poseł Kaizl. Powiedział on, że zacho- 
wanie się rządu w akcji upaństwowienia kolei 
nietylko skompromitowało w haniebny sposób 
powagę rządu, ale także stało się powodem nieu- 
miarkowanych spekulacyj giełdowych, w których 
rząd zdaje się być współwinnym. Mowca stawia 
przeto wniosek na wyrażenie rządowi niezado* 
wolenia z powodu postępowania tegoż w akcji 
upaństwowienia kolei. 

Zamiast nieobecnego ministra handlu za- 
brał głos w odpowiedzi minister skarbu drl 
Plener. Treścią jego mowy było, iż rząd jest 
niewinny ; nie można go czynić odpowiedzialnym 
za to, że oświadczenia ministra handlu były oma- 
wiane przez prasę z pewnem wzburzeniem i w 
sposób, wprowadzający w błąd. Złośliwym i 
z gruntu nieprawdziwym jest zarzut, jakoby 
rząd był winien temu, co działo się na giełdzie. 

Następnie przemawiali jeszcze pp. Lueger, 
Russ, Kramarz i Steinwender, poczem 
wniosek nagły p. Kaizla został znaczną 
większością odrzucony i na tem zamknięto po- 
siedzenie 

Kiedeń 24. kwietnia. Jak dowiadują się, 
cała opozycyjna frakcja zjednoczonej lewicy 
wstrzymała się od udziału w posiedzeniu tego 
stronnictwa, na którem to posiedzeniu utartym 
już af uchwalono wyrazić Plenerowi 
„podziękę i wotum zaufania“. 


Talegramy Dziennika Poiskieyc. 


Wiedeń 24. kwietnia. Minister sprawiedliwo- 
ści przeniósł adjnnktów sądów powiatowych: 
Lucyljana Kmicikiewicza z Krakowa do 
Mościsk, Stanisława Heydera z Kossowa do 
Czortkowa, Jana Niewińskiego z Baligrodn 
do Niżankowice, Tytusa Augusta Sawczyń- 
skiego z Tłustego do Jarosławia, Karola D a- 
widowicza z Bursztyna do Rudek, Teofila 

,Wasjanowicza ze Zborowa do Gródka, 
Aleksandra Kozłowskiego z Kossowa do 
Baligrodu, Henryka Kapiszewskiego 
z Niżankowice do Birczy, Stanisława Bro- 
dowicza z Kut do Halicza, Aleksandra 
Łysiaka z Sądowej Wiszni do Glinian, Józefa 
Franc. Kuntzego z Mielnicy do Krakowca 
z przydzieleniem go do sądu powiatowego w Mo- 
ściskach i Juljana Dawidowicza ze Skałatu 
do Delatyna. 

Dalej mianował minister sprawiedliwości 
adjunktami sądowymi adjunktów sądów powiato- 
wych: Florjana Malinowskiego w Jarosła- 
wiu dla Stanisławowa, Oresta Salamona 
w Łące dla Sanoka i Jana Żdżarskiego 
w Głlinianach dla Złoczowa. 

Adjanktami sądów powiatowych mianowani 
zostali auskultanci sądowi: Włodzimierz Xul- 
czycki dla Tarki, Tadeusz Zakrzewski 
dla Mielnicy, Karol Smolnieki dla Grzymało- 
wa, Włodzimierz Hoszek dla Skałatu, Tade- 
usz Woroniecki dla Sądowej Wiszni, Feli- 
cjan Papara dla Bursztyna, Jan Fedykie- 
wicz dla Łąki, Bronisław Hawel dla Mielnicy, 
Stanisław Obertyński dla Nadwórny, Mieczy- 
sław Wiszniewski dla Kossowa, Zygmunt 
Liss dla Kut, Ryszard Hesse dla Budzanowa, 
Adolf Neumann dla Kossowa, Maksymiljan 
Rittigstein dla Zborowa i Michał Koniu- 
szecki dla Tłustego. 

Wiedeń 25. kwietnia. Deputacja urzędników 
państowwych była wczoraj u ministra skarbu 
Plenera i prosiła o równomierny rozdział po 
10 zł. miesięcznego dodatku na utrzymanie dla 
wszystkich urzędników aż do 8. klasy rangi 
włącznie. 

Minister zrobił bardzo małą nadzieją, nato- 
miast przyrzekł wkrótce definitywne uregulowa- 
nie płac urzędniczych. 

Wiedeń 24. kwietnia. W depeszy do p. Da- 
wida Abrahamowicza oświadczył p. Zygmunt 
Dembowski imieniem gal. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, że publikacja memorjału, 
rozesłanego wszystkim członkom Koła polskiego 
we Wiedniu, nastąpiła wbrew woli towarzystwa, 


które memorjał traktowało jako poufny. 
Wiedeń 24. kwietnia. Rada zawiadowcza 


towarzystwa kolei państwowych uchwaliła z zy- 
sku 9,803.346 zł. wypłacić kupon czerwcowy po 
20!/, franka, a resztę w kwocie 905.812 zł. 


przenieść do rachunku na rok bieżący. 

Lubiana 24. kwietnia. O godzinie 3. i 6, nad 
ranem powtórzyły się znowu bardzo silne wstrzą- 
śnienia. 

Londyn 24. kwietnia. Anglja nie przyłączy 
się do kroków mocarstw przeciw Japonii. 

Petersburg 24. kwietnia. Rosja koncentruje 
w pobliżu Japonji 22 okrętów z 360 działami, 
razem przeto z Francją 37 okrętów, oraz 610 
dział i 20.000 armji lądowej dla ewentualnego 
obsadzenia wyspy Y es o. 

Wiedeń 24. kwietnia. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 398'50, węg. kredyty 462'—, 
anglosy 16950, laenderbanki 286'20, sztacbany 43150, 
lombardy 106:-, elbethale 29375, tytoniowe 243:—, 
alpiny 8290, renta majowa 101-65, węg. złotą —— 
austr. koronowa ——=——, węg. koronowa 99-45, los turecki 
84'40, uniony 83s—. 

Barile 23. kwietni:. Giełda wczorajsza wieczorna knrsa 
końcowe. (W nawiasie podane eyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw Wiener Pari tat). Kredyty 
2455 (39923), lombardy 449) (107:03). weg. renta złota 
10275 (123:15), ruble —— (—:—). 

Frankfurt 23. kwietnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 33250 (398-19), 


lombardy 8962 (10582), renta węg. złota --—— (—-—), 
koronowa —-- (—'— |. 

Wiedeń 24. kwietnia. Minister spraw we- 
wnętrznych zarządził w całej Austrji zbieranie 


trzęsieniem ziemi. 

Wiedeń 24. kwietnia. Wczoraj popołudniu 
odbyło się bardzo liczne zgromadzenie członków 
zawiązanego we Wiedniu komitetu pomocy dla 


1 m A: M WE 


kwasy rozkładowe, 


ceną 25 ot, 


mił 


OW, 


Wzmacniająca żąłądek, 


Ex a e ip 
wódka s ziół leczniczych ks. Knei 

ma Składy; u Kindlera, drognisty w Stryja s ý Esiet kiegor ; 

w Kołomyjęj Zbyszęwskiego, w Busku i t, d. 


ludności Lublany dotkniętej trzęsieniem ziemi. 
W zgromadzeniu wziął udział też prezydent 
izby deputowanych. Prezydent prowizorycznego 
komitetu radca dworu Suklje w przemowie swej 
wyraził się: „Zasługa inicjatywy w dziele po- 
mocy przypada sercu państwa, którego Kraina 
zawsze wiernie się trzymała; zasługa ta przy- 
pada rezydencji monarchy, dla której obrony 
nasi przodkowie bez wahania mienie i krew po- 
święcali*. 

Zgromadzenie wśród grzmiących oklasków 
wybrało hr. Hohenwarta przewodniczącym i po- 
stanowiło ogłosić odezwę do mieszkańców Wie- 
dnia, wzywającą do przystępowania do komitetu. 

Wiedeń 24. kwietnia. Neues Wiener Tag- 
blatt pochwala wczorajszą uchwałę lewicy, wy- 
rażającą p. Plenerowi wotum zanfania. Słowa 
wypowiedziane przy tej sposobności nadają tej 
manifestacji charakter nadzwyczajnej serde- 
czności. „Wezoraj — pisze Tagblatt — wypo- 
wiedziano głośno, że Plener nadal pozostał głową 
swego stronnictwa. Któż zresztą mógł kiedykol- 
wiek wątpić o nim? Nikt, nawet tacy, którzy 
dla chwilowych efektów lubią czasem powąt- 
piewać.* 

Londyn 24. kwietnia. Standard donosi z Odes- 
sy,że odpłynęło stamtąd 1.000 żołnierzy do Wła- 
dywostoku i przygotowaną jest wysyłka dalszych 
5.000 żołnierzy. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 24. kwietnia godz. 2. min 45. 


Akcje kred. 39525 Wied. losy — — 
Alpiny 82:60 Akeje tyton. 24250 
Kredyty węg. 45950 4'/, Poż. kraj. 

Anglobanki _ 169 - z r. 1503 _ 9815 
Uniony 823 — Elbethale 258 b0 
Ludwiki —— Liinderbanki 253 75 
Nordbany —— Renta zł. węg. 123 50 
Lombardy 105— ' Bankvereiny 16330 
Losy tureckie 8580 Wspólna rentap.101:55 
Staatsbahny  436— Ruble 131'25 


100 marek niem. 59 50 
Napoleond'ory 965 


Czerniowieckie 334: — 
Gal. obl. prop. 98:20 


Przyjechaii do Lwowa 
dnia +4, kwietnia 1895. 

HOTEL ŻORZA T. Komarnicka z Jarosławia. 
Niezabitowski z Łanek. A. hr. Meciński z Dukli. J. M. 
Mukułowski z Witkowie. Dr. Z. Korotkiewicz z Krako- 
wa. S Żeleński z Grodkowie. Jędrzejowicz z Górnych Łąk. 
W. Rodakowski z Tarnopola M. Böhm z Berlina. S. Zwol- 
ski z Bryniee. 

HOTEL EUROPEJSKI W. Kański z Podlisek. W. 
Sawiczewski z Krakowa. Fr. W. Lange z Hamburga. 8. 
Marmorosch z Kołomyi. 5. Böhm z Buda-Pesziu. 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem 1. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotei Europejski 


(we Lwowie — piao Marjaczi) 
mamy zaszczyt polecić go względom wicice 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkin: wy- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron + Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


MI. JOIN ASŽ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jag:ellońska l. 3 
knpnuie 2 sprzedunje© Wszcin?e 


wartościowe losy 1 MosbBiy pe 
dzienny cu 


na lony kredytowe po 5 zł. 50 ct wraz 
stemplem. 
Główna wygrana 300.000 koron. 
Ciągnienie 1. maja b. r. 
i na 3%") losy austr. Zskładu Krety:owego 
ziem, ll. emisji po l zł. 75 et. wraz ze stemplem. | 


pagr ory 
Bazrake 


4e 


Dwa medale: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


R š E A : 
S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklejonych. 
Do nabycia we wszystkich handlach i tralikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Nukienaice l. 25. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 


Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny). 
Odsprzedającym rabat. 


Specjalista chorób skorayeh i weneryczny ch. 
Dr. Kazim. Podlewsiai 


pyły lekarz prakt na klinice prof. Fourniera * Paryż 
i Lassara w Berlinie. 


Qrdynuje od 11. do 12. I od 3 do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Krynica. 
Świeże czerpanie i rozsyłkę wody mineralnej 
Krynickiej i Słotwińskiej jnż rozpoczęto. 
Zamówienia przyjmuje: 


c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
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TEATR HR. SKARBKA, 
DZIŚ: 
Po raz drugi: 
Bal maskow 
komedja w 3 aktach Aleks Bissona, 
(Grana w Wiednin z olbrzymim powodzeniem). 
OSOBY: 
Blanchon, lekarz A . Żelazowski 
Zuzanna Blanchon, jego żona Czaplińska 
Pan Poulard Fiszer 
Serafina Poulard Gostyńska 
Justaret - Trapszo 
Kazimierz, aptekarezyk . Walewski 
Pani Herjonnat Otrembowa 
Pan Berjonnat . Jaworski 
Rózia, pokejówka Rybicka 


Jutro przedstawienia nie będzie. 


podniecająca apetyt 
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4USZ FILARSKI i Spółka Lwów, Hotel Georga. 


SILWIN” flakon 30 


L4 
7 


oju daje wyc'ąg sosnowy 
piersi i kaszet) 


„Ula ekorych ne 


Zspach szplkowy w poi 


Drobne ogłoszen 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 
Noga: w BRolechowie poszu- 

kuja kandydata notarjalnuego z dłuż- 
szą praktyką. 255 
mama uzdolaiona w kramieczyźnie 
-i szyciu bielizny i dobrze polecona 
-o*zhkeje miejs'a we Lwowie lub w do- 
u obywatelkim na prowincji. Adres: 
r. K, puste restante Lwów. 253 


«r;4d dóbr Władysława Fedo- 
LA guitig poczta Grzymałów poszu- 
kuj cy od jzm kawalera, doświad- 


cego © ouzrodui:twia warzywnem. 
emiw è darszczów w po- 


"ele Pradzkia obszaru 836 mor- 


pów, s; do sprz.dznia. Bliźszych wiado- 
muśsi udzieli p. adw. dr. Margasz, we 
'wowja, ul Słowackisgo 2, 261 


;.soszukuję kompletnego urządzenia 
1 mebli do kupaa, tylko pry- 
wasnie. Oferty pod adresem: „Elges“ 
'» adrmiaistra ji „Dzisanika”, 260 


(s, Aela mle jes; do wynajęcia od 
19 15 maja r. b. realaość składająca 
sęzdimu mieszkatnego o ezterech prze- 
strennych peko aeb, obejścia gospsdar- 
śkiego, ogr uu warzywnego 1 kwiato- 
we”. Zgł szenia przyjmuje Joanna Pfi- 
st rer, Lwo +. Lyezakuwsza 19, II. piętro 
Pn a GO PEWUJEKAJ sa ak 


DP kprzeciiuaia dom, stejnia i sto- 
Goła z ogrodami i sądami 3 morgo- 
aymi, eraz gruntami 13 morgów w LAn- 
cestreu powiat Kułusz, obox głównego 
sisrińva porużonymi. Bliższa it formacja 
u (ha inu Winklera w Kałuszn. 253 


Roa pod l. il, ulea Krzyżowa 
(ua Kzsielówce) 0 4 pokojach z przy- 
na'eżyt osciami, stajnią, Wosowuig, ogro 
dwu, £,ką, polem 1510 kwadr. eążni do 
Spr4-denia lub wydzierżawienia, Wia- 
doiość u p. adw. dr. Piątkowskieg:, ul. 
Sobiesziego |. 4. 248 


å r.ysta estetyk manczycieł tane- 
XA wów Emil Dworzak, poszukuje iekcji 
na wsi. — Kuskawe zgłoszenia przyjmuje 
Biuro sprzedaży dzienników, z grzeczno- 
Ści, ulica Kilińskiego 1. 2, (sklep). 


meee 


gzaminows my maszynista pc- 
sia dający chlnboe świadectwa grunto- 
wnej zn»jomości mechaniki i odbytej 
praktyai, jak również ślusarstwa, tokar. 
stwa, poszukuje posady przy jakiejkolwiek 
fabryce. Puste restaute Stryj 42. 25n 


e sprzedania: |. Majątek 200 
mergów przes:rzeni, 1370 morgó: 
łasn, gorzelnia, chmięlarnia, dwór z p+r 
kiem budynki dobry, w dobrym stenie 
2 mile od kolei szosa w budowie, 2. Ma- 
Jątek 937 morgów przestrzeni przeważn « 
pola i łąki w dubrym gatunkn, budynki 
porządne 2'/, mili od kolei. Bliższych 
szczegółów udziela kancelarja adwokata 
Czajkowskiego w Przemyślu. 257 
6rnik i wiertncz z 12 letna 
rraktyką, obznajomiony dofładnie 

z wszystkimi systemami wierceń, a v 
szczególności z systemem kanadyjskim, 
mcgąty się wykszać chlubnymi świs;de» 
ctrutmi poszukuje wierceń akordowych 
lub przyimie posadę kierewnika większej 
lub mniejszej kopslni. Łaskawe oferty 
prd adresą: „Góraik* poste restante 
Lwów. 22 


Cprsedam a) realność dwamorgową: 
x) dom murowany (10 ubikacyj) stajaju 
murowana na 20 koni, szopa ete., miej- 
sce najodpowiedaiejsze pod budowę fı- 
bryki, piekarni, dystylarni, magazyuó 7 
ote ;grast budowlany dwupare>- 
Jowy frontowy, czterysta sążni, «bok 
willi „Zacisze“. Wiadomość: Gołębia 
15, od 4. do 6. ptpołudniu. 249 


Mieszkania i sklepy 


və | rencie od wyrazu 


pokoje, przedpokój i kuchnia ulica 
Chorążeżyzna 12. 258 


4 


Korespondencja prywataa. 
259 


Cezar! list na poczcie. 


„Tysiąs”. — Czy listy a 10.i 16. 
b. m. odebrane a poczty? — „Bratek“. 


„Kaufe belm Schmied u. nicht bslm Schmleda !“ mówi stara przysłowie. > 
Takowa m.że się słusznie odn: s816 d» mego m:gazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak mój, ma przez zakupna za gotówkę wieikich zapasów towarowych 


i inrych korzyści, skromne wydatki, z których kupniacy korzysta. 
Przepyszna wzory dla osóh prywatnych gratis i franco. 
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OLfit. książki z wzorami jakich dotąd nie było dla krawców niefrankowane. 


MATERJE NA UBRANIA. 


© y 


TIu 


| 
ne. reei ln», trwała, czysto wełutane towary sSukteune, a nie (anie szmaty, | 
Li które nie w rio op'agać krawca, poleca JAW STINAROFSKRY, Bern | 
(aust:jacki Maacheater) największy fahryczny skład sukna w wartości */, milion. || 
Przesyłki tylko za zaliczką pocztową Korespondencja w ęzykach:; polskim, nie- 
nieckim, czeskim, węgierskim, włoskim, francuskim i angielskim. 


ruwien i doaskiug dla Wielehn. Duchowieństwa, przepisane miterje na mundury, | 
ik. urzędników, także dla weteranów, straży ognlowych, gimnastyków, lberje 
itna La bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe, loden, także nieprzemakalny 
: ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 zł. 


Chwale 


k 


«= DM 


polece 


WET) AEA IIA 66 9.4, YSA rs WEZ I aae aT a na 


u. kl. Congo . st. l'6U 3 WP = WOK 
dkęskada ezarua . Z — każdej Pap pecena l Ś 
„ zbiór majowy 3— Roza (PP: Eg R 
Kaygow czarna. . 4 — Cuba grabo siar:i ta - W50 „, —% 
Molaaga de Lond. 4-— | gaylon zielona PE 10 x r= 
Wysłewki herba- tk a E alonn. 10-15 > RA 
C:a  » « » : S „ perłowa 10E e 1' 
Wyslawk! nsjlsp- Mocoa crabaka aromat. 10:75 „ 10% 
ak szych herbat. . 1'60 | Jawa soia - - - - 1075 „ 108 
f is HG Opakowania nie liczy się. $E 
r Zamówienia z prowincji wysyła gię odwrotną pacztą. 


©, ADAHMOWICZA 


w Brodaoconhn 


Handel herbsty chińsko - rosyjskiej 
UNDA RIEDLA 


ws Lwowie. piae Marjacki 10, 


HERBATE KA W Y 


zbioru msjowego: 


4 Od dawien dawna ze swe! dobroci i zapschu znaną prawdziwaj z 


HERBATE ROSYJSKA 


poleca handel 1002 1—:]3 


1015 1-—? 


poleca rajlopsie gatunki 


o smaku czystym wromatycztyr, 
które rozsyła frauko opłaceny aa 


Wybreday. — Tfu! Co za czasy! 
dimu bywać nie mogą, 
— D aczegv ? 


— Bo mue :ni w jednym nie przyjmują. 


Kantor fabryki: 


aż Pierw za ragroóy, najwyższe 
jw Uruizcii, siem wielkich nadal: 


Chemiczną pralnię 


dia męskiej, 


La Busu. e jediiabue, kaszmicy, ylusze, 


Miejsca zamóuień w 


ZAKŁAD PIERWSZORZĘDNY 
farbiarnia i chemiczna pralnia mzszynowa. 


3 C.ik. wył. w przywilej 
Zygmunt F'luss 
F Lwów, Wiedeń-Berno-Praga-Lwów. 


Berno, 


w nsaia za debre roboty. > 
Paryż, Bruksela, St Giles, Bernu, BĘ 
Auss g, Udomuniećc, i 


Na sezon! 


SĄ wszelkie rodzzja męskich i damskich sukien, farbuje się, ozyści chemioznie 

=] i odna na w Ca ości, bez prucia wraz z |,odszewką, watowaniem. Pałysk 

= z ubran kamgarnowych usuwa się wedle wiasnege m.ohanicznego postępowa- 

NIA (poi utj Poieceni dalej munu P. T. Odbiorcom moją wedi najnowszych 
Wymogoów urząd o 4 MASZJNOWĄ 


SMB ochrona przeuiw chorobom zakaźnym "Sag 
damskiej i dzieciunej garderoby, ubrań nniformowych woj- 
„ko ych, urzędników, toalet spacerowych, materji na meble, petrych i ha- 
lwowanych chustek, kosder, paras. lek, krawatek, lambrekinow 
zakład do czyszczenia 


gobelinów, dywanów smyruels.ich, Weiurowych i brukselskich, wedle an- 
klelsk ego Sòt Mu, chelicŁnE tzyczczenie firanek, portjar, kur: nek. 


SPECJALNA FARBIARNIA a RESSORT 


pasmant tys 1 materje deaurdcyjni w najmodniejszych, najlepszych kolorach, 
vzysŁuweń e piór „trusi.h. 


Skład fabryczny dia Lwowa i okoliey tylko 
Lwów ulica Sykstuska 30. 


Co z» czasy! Ani w jednym porządnym 


Zeile 38. 
Honorowy krył 


Wenacja 1394 


(Nsitoyage franqalce) 


absam ty półwełniane, bawełniaue, 
1335 1—1 
większych miastach. 


Ew 


Wydawca: Józeć Laskownicki. 


PRALNIA MASZYNOWA I PARO WA, j 


ŚLICZNY LAWÓZ 00 kwiatow 


w pakiecikach z przepisem użycia. 


ALOJZY HUBNER 


DZIENNIK POLSKI s dnia 24. Kwietnia 1895 r. 


Pakiet 15 et. — poleca 


Lwów, Rynek liczba 38, 


z eomma ad m ni 


-anmenn mA 
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Fortepiany i pianina 

4 nmajlapszywa fsbcyc 
umiirkowanych z gwirancją pol.ca 

Klaudja Markiewiczowa 
Lwów, i Teatralnał 8, IL p ętro 
Wypożyczalnia zupełni» nowych 1rstru- 
meutow, 
czna w III oddz ułach od początku aż 
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a l-pszo, na tańsze i najmodniejsze 


KAPELUSZE 


W.SCHICHA 


Fabryka kapeluszy w Wiedniu, 
IX., Alserbachstr. 12/F. 
«ńspelusze f:icowe, sztywne 
i m ękkie, wszystkie kolory i formy, 
podszewką jedwabaa 1.80, najlepsze 
3.80. 167 
Cylindry. 
dzo elegancki 3 80, najlepsze 4 80. 
Kupelusze dla :b epców 
na uiepo<odę zł E 120150: 1.SO. 


RKKKNKURKKIKKARNKNKAK 


pv Ceng n.der 


(plac św. Ducha) 


Koncrsjonowana Szkoła Muzy- ; 


1—2 


| 


do wydoskonalenia gry. 


r MA m n, n 
Prawdziwe Pestylki 


sprzedaja się w pudełkach 
metalicznych opieęczętowane, 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 
RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach. 


PORA KĄPIELOWA 
od 15 Maja do 30 Września, 


1432 1—4 


wszystkioh stacyj kolejowych 


| 


Moi Panowie! 


do:ten ecie pan wie u 


1—16 
vajsowszy fason, bar 


Cenn ki gratis 4 frun o. 
"ZERO 


c. k. uprzyw. galio. 


wszystkie papiery wartościowe monety = 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liczące żadnej prowizji. 
jako dobrą | pewną lokację poleca : 


41/,0/, listy hipoteczne, 
59/, listy hipoteczne premjowane, 
5” bez premji, 


4o listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 


4'in Banku krajowego, 
4"/, listy Banku krajowego, 


5'i obligacje komunalne Banku krajowego, 

| wszelkie renty austrjackie i węgierskie, 
i wymiany Bauxu hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
EEC ie GERaCu majkorzystaiej szych. A A i 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupuj 
a już płatne miejscowa yapiery wartościowe, tudzież zapadłe 1 A 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenie rzeczywistych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arknszy kuponowych, za zwrotem 


| 


„Rateliffem*, 


Galicyjskie akcyj. Towarzystwo handlowe 


ład zaakomitego piwa szwechagkiego 


Pierwszorzędną restaurację 


gdzie też przyjmuje się zamówisniu nx piwo w beczkach 
1341 i 
| GZM | 
RNKZSKRAARRKIZIK I ATARI) O EnA I OBA RAARRWA 
KANTOR WYMIANY 


NY 


koo m R O | WORSE n U pa o OOBE | 


KRAWATY 


Co tygodnia świeże przesyłki 


otrzymu ą 1369 1-? 
N 


z fabryk krajowych i angielskich 
we Lwowie, plac Halicki 1. 3. — Filja ul. Halicka 1. 4. 


Gabriel & J. Chlehownik 


— Co robisz dziś wieczorem ? 

— Wybieram się n» „Rycerskość wieśniaczą* Masc1gni'ego. 
— Da;że pokój, nie chodź; szkoda pieniędzy. 

— Dlaczego? 


— Jakto! czy nie czytałeś, że Mascagni zrobił okrutna fiasko za swoim 


150.000 irm 
PROMESĘ KREDYTÓW 


po guldenów 5 i 50 ct. stempel. 
Ciągnienie 1. Maja. 


Towarz. akcyjna kantorów wymiany 


MERCUR’ 


I., Wollzeile 10 i 18 WIEN, Mariahilferstrasse 74 B. 


(uldenó w 


Koniczyna czerwona 


nasienie świeże, starannie oczyszczone, 
zupełnie wolne od kanianki 


poleca 1376 1—1 


Lwów, ulica Jagiellońska liczba 3., 
tudzież 
koniczynę białą, szwedzką, tymotkę 
iwszystkie inne nasiona 


Zarzad browarów Drehera 


podzje do wiadomoświ P, T. Odbiorców we Liwowis i na prswincji, 
że założył 


tudzież 


dostawę piwa w beczkach i flaszkach 


dla Lwowa i prowiucji, a w miejscu 


szwechacką 
z pokojem do śniadań 
przy ulicy Sykstuskiej I. 17., 


do domu. 1—2 


flaszanch w» dostawą 


akcyjnego Banku Hipołecznego 


kupuje i sprzedaje 


101 1-7 

l 4/0 pożyczkę krajową galicyjską, 

1 40/, pożyczkę kraj. gal. koronową, 

4*/, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 

Bo 5 p bukowińską, 

41 h pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
tło n propinacyjną węgierską, 

407, wegierskie obligacje, indemnizacyjne 


cych wszelkie wylosowane, 
le kupuny za gotówkę, bez 


kosztów, które sam ponosi. 


RAURERNNARARNKNRNNNKIIRNNEKNNKUNNNKRKRNIE 


CEEEESEEUNEGE a A © 0 ZZOZ EE 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


Papier z fabryki sszerlańskiej. 


W KALKER AN 


l 
*% 


"e Á W Z OOO, | 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka a<z 


sy 4 Prawdziwy Coznae francuski wypróbowany We Lwow ; : R r 
(ONIÓTG & COND, zzz wora WAPSS Dg ano 
» wie lwowskiej, reprezentowany we vla- Stan. Markiewicz, Henryk Mayer, x 
Dom założony w roku 1850. snym pawilonie Leonard Solecki. Pozostałe zapasy) Przed 
= SPAURORIERCY BUTELKE A. pie za DEPI i mają na składz: 
3 chiewicz, skład nasion, plas Marjack 
ing Jedyna po'ska firma we Francji w samym apt., ulica Halicka; oraz wszystki 
lig PIU a JI! ni OWICZ Cognacu pesiada wielkie zapasy st rych hanole na prowincji August C T pru 
ama ; nracyjnych boniaków i takowe poleca jeneralny zastępca z siedzibą w 
(Francja) w Cognac. (Francja). P. T. Publiczności. i 
Z prz 
43-28 
osada o Jedynym przyjemnymw zażywaniu naturalnym środkiem czy zsząsym jest WODA GORŻEK 
345i Q ynym p Py 
ec z è ' z 
m7 73 O u ! ~ 
-FEE s 
Az o'= s 5- > 
Ożi:zi, Sza Bb 
_PEMEIEJ 
-JRELENCEJ 
A FEEFEE 
E E e ; s 
5 ZE aż 4 » g „jest właściwym reprezentantem wód gorżkich? 
5 Ez AA > g $ (VY. leczn. oddział Ogóln. szpitala w ' 
c= 2 . . . c . uj 
m - FEP Y «4 „bardzo treściwa, rozwalniająca woda, wielce zajmująca i » 
-a cj 
AE ~ (The Lancet, Wan 
pasi E Pire E S 4 B A l NASZYM Atą dzisie 
wani d ksórą 
= ywania zs 


© e i O nia z 
Do najbliższych ciąg Trej nie 
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo ,, posłow 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie A m 


LOSY KREDYTOW;; "i 


Ciągnienia I. maja 1895 r. — Główna Wygrana I Wiad 
PROMESY na te losy po zł. 5.50.  hińskiego 


308 Losy Zakładu kredyt. ziemskiego, 
SJ  Ciągnienia 6. maja 1895 r. — Główna Wyg'èra twapić, al 
PROMESY na te losy po zł. 1575, Zyć fakt 


Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne. akcj” de. Gdy 


żę w ogóle wszystkie papiery wartościowa PO najprzyf ko kie 
BJ cenach. pon 
j Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez dolig; wodu pe 
kolwiek prowizji. E ns 
Towarzystwo bankowe | kaBIOru Wyhteresów 
m A "Awopa ci 
SCHELLEN BERG l KRE ra stoi 


'"zynarodo: 
3 i liczba 1. è 
e Lwowie, plac Hallick 7Prawdzie 


Jedaej 


EEE "|| 
Obwieszczenie leyta” w: 


W rz 

sługuje | 

Niuicjszem rozpistje się licytację w celu RR» w przeBrupowan 
ziemnych i poszczególnych, w ogólnych warunkaób Oudowy robtspólnej 
sztowan (m przy budowie gmachu na umieszczeni? c. k. (i usjlku mó 

czu. Plasy, przedmiar, warnaki ogółowe i szczęgół0We, oraz Wzójo wa w 

być mogą w tntejszym Magistracis. r "powania 

Wajum w wysokości 10 procent od ceny Przez przedgjć! "ją, T 

na eży złożyć osobno w tut. Ga miejskiej, « > tegoż 0 el 

dzonem przez karę miejską ua kopercie ofertowej- r . ja a 

Oferty opiezętowRne należy waieść do tut. Mag'strat, p JYAżNiej 

3 maja 1895 o godziale 5. Pepołudelu < "d r.ef” Dimonos 

e esei ubiegejących się o przedsiębiorstwo, nastąF! kemis) n IAniej, Zwa 

nie do wiadoimości wniesionych ofert. 4ce spraw 


Gmina in'asta Drobobycz: zastrzega gubio P>% o u Regi strożnemi 


ws.ółubiegającymi, œ nawet nieprzyjęciu źaduej * Wules:onych ? : 
j Wszystkie roboty murarskie z wziątkinm TJeTAW sej, ugiwać Bi 
i sklepień schodów mają być uzończone do dsi? 1. wrzęśw  ostątec 


ło a : szczegółowe waruazi budowy zastaną TÓWieć Eyłodresją mili: 


w Magistratach: we Lwowie, Krakowie, Stryju Samborze, |, 
sławowi . 


takiej s 
Z Magistratu w Drchobyczu dnia 19. Ew etnia 1898" vié na 


516 «nić 

Ochr > WAĆ 

z MEI tej 

j amaa .2TUPOWAN 
wodu za' 


Nie ma obawy przed duien fiytenje, 2 
Przy użyciu a S 


patentow. mydła z V Anglji 

pierze się 100 sztnk bielizny go do skut 

dnia nienagannie czysto i pięknzenia w 

bielizna dwa razy tak długo, jak p f tip j 

innego mydła, | u loni 

Przy Niye „pyenjowa 

patentow. mydia Z onję w je 
pierze stę bielizna raz tiicjatywa 

jak Rykie EC EZ geie u mo 
prać szcavtką albo Co BOTEZA sz pwodzeni 
ATE y użycim a 

do bieleni» Przy ości wiel 


czasu, materjała opał 
rebcexej. ała zwro 


Zupelną nieszkodliwość ptki angies 
ctwo wystawione przez c. heze PA 
A sądowego p. dr. Adol: I 
Główny skład we Lwowieup A*I} na po 
| w Rynku. — Do nabycia w wła, gdy 
a korzennych i towarzystwach spich przyłą 
w Wiedeńskim towarz. spożywczem i L. Wiedeńskim ato wala o z 
Główny skład: w Wiedniu, É. Renng razio m 
Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: $. Lapajówkdóre wrze! 
ndyńskim 
iałania v 
ieas ewy „psia, al 
Niniejszem mam zaszczyt donie zanownej Publiczno 
widzą”, hay GOERGŃDICAYIEJ Eara Cat się w całej Galieji R) 
moje potrzebę założenia tamże składu stalego, zaop 
wszystkie wyroby fabryki mojej, takowy z dni' 
b. r. otworzylem w Stanisławowie pray ulicy ! 
powierzająć 


sprzedaż mych maszyn wyłącznie na « 


firmie 


(. Bronikowski w Stanisł 


przy ulicy Belwederskiej, 


która interes t:n na swój własny rachunek prowadzić będzie. S.UW, j 
Szanowią Publiczność najuprzejmiej o łaskawe :guszasia s, Orem, KI 
wania czegokolwirk, do powyższej firmy, która wszystkie zleco jej śmie 
wnego stładu w Staunitławowi?, bądź to wprost z fabryki maj z Odenła 
tańszy fracht spowodować miało, jak majsumienn'Ejjy; j napi 
wykonywać będzie. „Pańsk 

H. Ci jężali ch 


nią sku, to z 
Powołnjąc się na powyższe zawiadomienie, poiecam nil kościółka 


dzącą porę: 

u Plugi jednoskibuwe Sacka d> orki 6, 7, 8, 10 i 14 ea drodze U 
jednoskibowe Gutowskiego do orki 7 i 10 cali uł.bokiej. N Pan H 
pługi dwu, trzy i czteroskibowe, które bok doskonałej © N | 
jakuzó ziemi, oaznaczają się nadto prrstym 1 trwałym przyra astąp, 
dwóch przednich kółsk biegowych 


ALF 


Mówię 
'agi do pr 


Wace do ziemi plerguchaniem 
i kolczaste. Dołowniki najnowszej konstrukcji do wym dźwie 
przy sadzeniu kartefli oszczędzaj ce połonę p:acy'ką. 
siewniki szerokorzutne Drewitza i Tryumf uniwersal Nagle 
dry:ow iki nowej konstrukcji ulepszone, wysiewające jak „TYM Śmiex 
płaszczyźnie jak i uk polach worzystych, Odźnacz.jące się przy” — Pań 
prosią i trwałą Kcustrukcją. vwodzi tyl 
H, Cegielski w Poznanie" 

Wyłączne zastępstwo i skład główny na cmi i dobroc 


S. Bronikowski w Stanisław ui"g 


To 
w 


owało; wę 


